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O A ET PY AR LA a 
wa POCZEKAM 


GAZETA LWOWSKE 


Środa, 14. Września 1904. 


Rok 94. 


Wychodzi codziennie o godzinie i 
Wy todz e zinie 5. A 
z wyjątkiem dni poświątecznych eoru T ap 
Numer pojedyńczy k 
pocztą 16 hal. i r 
ulica Czarnieckiego |. 12, 
w Ageneyi dzienników St. 
Hansmanna |, 9, — I 


Ti osztnje w miejscu 10 hal., 

— Biura Redakcyi i Administracyi 

— Kkspedycya miejscowa 

| Sokołowskiego, Pasaż 

aisty należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi nr. 88. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła 
kontrolora pocztowego, Albina Cieśluka 
z Brodów do Krakowa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 13 września. 


Zdaje się, że, mówiąc o dzisiejszych 
stosunkach francuskich, trzeba się już 
liczyć z jednym faktem, z faktem nieistnie- 
nia w obecnej Francyi prądów monarchisty- 
cznych. Niektóre pozory mogłyby przema- 
wiać przeciw temu, przedewszystkiem zaś 
świadczy pozornie przeciw temu zasiadanie 
przedstawicieli obu kierunków monarchisty- 
cznych w Izbie i senacie, Ale tylko pozor- 
nie. Ani za deputowanymi, ani za senatora 
mi rojalistycznymi czy bonapartystycznymi 
nie stol we Francyi nawet cząstka opinii 
publicznej. której poparcie wnożliwia dopie- 
ro i uzasadnia istnienie stronnietw po- 
litycznych we włąściwem znaczeniu słowa. 
Wyborcy, którzy oddają swoje głosy za kan- 
dydatami antirepublikanskimi, czynią to po 
największej częśći dla tradycji, przyczem 
odprywają niemałą rolę szczególnie waruaki 
lokalne, jak osobiste stosunki kandydata z 
wyborcami, oparte na sąsiedzkiem, nie wol 
nem od wspomnień epoki patrymonialnej, 
zbliżeniu dworu do gminy. Natomiast wszy- 
stko, co w społeczeństwie francuskiem re- 
prezentuje obrachowane na dalszą przyszłość 
dążenia polityczne, jest Już nawskróś prze- 
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Gabryela Zapolska. 


A gif W Elah duszy walkaleny... 


POWIEŚĆ WSFÓŁCZESNA. 


XXVI. 
(Ciąg dalszy). 

Na chodniku roiło się od tego rodzaju 
indywiduów, jak Wiereiak i jego adherenci. 
Z ulic pobocznych ściągali inni — z ręka- 
mi w kieszeniach, wlokąc nogi, grzejąc się 
w słońcu charakterystycznym ruchem ludzi, 
wprawionych do bezczynności zupełnej. Szli, 
nie spiesząc SIĘ — rozmawiając z sobą 
ochrypłymi głosami, śmiejąc się cynicznie. 
Wszyscy dążyli ku redakeyi, niektórzy już 
byli pijani — niektórzy nie byli jeszcze 
trzeźwi. Było to Straszne zbiorowisko mętów 
miejskich, ten grzech i hańba miasta — to 
nieokreślone, % takie silne podłoże najgłęb- 
szych warstw, DA których wznosił się fał- 
szywy dobrobyt i tandetna kultura pojedyń- 
czych jednostek. ten ranek powyborczy 
ciągnęli jak do żłobu tam, gdzie wiedzieli, 
iż w obec ich groźnej postawy nie będą 
śmiełi im odmówić zapłaty, za ich proble- 
matyczną pomoc w szaleństwie politycznej 
pychy. Śchodzili się jakby na schadzkę, a 
pomiędzy nimi tu 1 ówdzie kręciły się ko- 
biety — żony, kochanki, czyhające na wy- 
darcie im tych pieniędzy, które oni za chwilę 
chytrością i zuchwalstwem innym wydrzeć 
zdołają. A 

W jasności słonecznych promieni, i 
krystalicznej czystości poranku — odzienia 


siąknięte duchem; republikańskim. Ten stan 
rzeczy jednak nietylko nie ułatwia zadania 
dzisiejszym rządom republikańskim, ale isto- 
tnie to zadanie utrudnia. Dopóki gabinety 
francuskie trzeciej rzeczypospolitej musiały 
odpierać żywioły zwalczające republikę, do- 
póty treść i forma ich działania były natu- 
rą stosunków z góry wskazane. 

Wynaleziono wówczas antidotum na 
monarchizm, które ochrzezono słynną nazwą 
koncentracyi republikańskiej, ogłaszanej przez 
szereg najwybitniejszych mierności trzeciej 
rzeczypospolitej, przez pp. Brissona, Bour- 
geois i im podobnych za suprema Retpubla- 
cae salus. Bloc jest historycznie spadkobier- 
cą koncentracyi. Ale będąc, jak ona, narzę- 
dziem walki czysto politycznej. znalazł się 
w trudne położeniu, gdy nie stalo przeci- 
wników politycznych, na których broń kon- 
centracyi została ukuta, Bloc więc musiał 
dopiero szukać przeciwników, którzy uspra- 
wiedliwiliby jego istnienie, Nie znajdując 
realnych i żywych, przypomniał sobie Don 
Kiszota i wyruszył bez dobrej wiary tamtego 
na poszukiwanie wiatraków. Znalazł je w 
postaci bezbronnych zakładów religijnych i 
rzucił się na nie z całą zaciekłością wyro- 
zumowanego sekciarstwa. Niepoślednim na- 
czelnikiem szkodliwej sekty, jaką został w 
swojej ewolucyi Bloe, okazał się p. Emil 
Combes. 

Ale i sekta i jej naczelnik są w kło- 
pocie. Po zwycięstwie nad zakonami jest je- 
szcze do wygrania atut zerwania konkordatu. 
Ta jednak gra przestaje być bezpieczna. Na- 
wet wśród radykalnych polityków Francyi 
są ludzie, którzy zdają sobie sprawę z waż- 
ności poparcia, jakiego Kurva udzielała przez 
długie panowania Leona XII. francuskiej 
polityce zagranicznej i nie chcieliby utraty 
tego poparcia. Tego zdania był Waldeck- 
Rousseau i zdanie to dzielą jego liczni wiel- 
biciele polityczni. Sprawa zerwania konkor- 
datu może stać się fatalną dla bytu mini- 
sterstwa p. Combes. Ale ten okazał już tyle 


ich zdały się być pokryte pleśnią zebraną 
ze ścian nor, w których mieszkali. Twarze 
ich miały niemal jeden i ten sam typ, a 
wyraz tych twarzy cały koncentrował się w 
ukrytej jakby sile poza widocznemi oznaka- 
mi wycieńczenia i anemii 

Pomiędzy stojącymi przed bramą do- 
strzegła Anka Piotruśkę. Była olśniewająco 
biała tą kredową białością złotych blondy- 
nek. Tylko na policzkach wykwitły jej dwie 
plamy gorączkowych rumieńców. Z włosów 
jej spadła chustka. Piotruśka wspierając się 
na palce starała się zajrzeć do wnętrza bra- 
my. Lecz tłum, cisnący się nie dozwalał jej 
zobaczyć nikogo. Nagle spostrzegła Ankę. 
Szybko rozpychając łokciami rzuciła się do 
niej. s 

— Pani nie wie gdzie on jest? — za- 
pytała. 

— Kto? 

— No, Wierciak. Ozekam na niego od 
wczoraj. Teraz już nie śmie do mnie tak 
mówić, jak dawniej, ale to jeszcze nic.. ja 


z nim za to włóczenie się — inaczej skoń- 
Se" R ę 

— Wierciak idzie tutaj. — Będzie za 
chwile. 

— A... to dobrze! 


Zacięła usta. Podniosła hardoj głowę. 
Cog w niej było innego, jakby zbudzonego, 
ale zarazem nienaturalnego. 

Z okien grzeczny sekretarz — spocony, 
z krawatką przekręconą, dostrzegł Ankę. 
roszę... niech Pani wejdzie przez 
drakarnię. Rozstąpcie się... moi panowie i 
proszę, zróbcie miejsce dla tej damy.... 

Wychylił się, składał ręce. Tłum, ujęty 
jego grzecznością i urodą Anki, rozstępował 
się mimowoli. Lecz zaraz po przejściu za- 
mykał się i Anka znalazła się przez kilka 
chwil w środku tego wału ciał ludzkich, 
które zionęły cuchnącą wonią brudu, potu i 
alkoholu. 

Zebrała całą siłę woli i dostała się do 


Prennmera:a z przesyłką pocztowa wynosi rocznie 32 K., półrocznie 16 K., kwartalnie 8K., 


miesięcznie z K. 70 L. — W miejscu: rocznie 24 K, półrocznie 12K., kwartalnie 6 K., 
miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K. 26 hb. miesięcznie, We 


wszystkich inaych państwach 3 K. 80 b. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literackiś, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 b., drudzy 60 h. 
„Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


zręczności w cofaniu się na czas z niebez- 


piecznych pozycyj, iż nie można wątpić o 
tem, że i tę opuści, gdy wytrwanie na niej, 
choćby honorem politycznym dyktowane, oka- 
zać się miało grożnem dla jego przyszłości 
ministeryalnej. 


W sprawie szkół 


pod zarządem Braci szkolnych i Sióstr 
de Notre Dame. 


PPŁ 


Otrzymujymy następujący komunikat : 

Zaden biskup katolicki nie może pa- 
trzeć spokojnie na to, że dzieci, pieczy jego 
duchownej powierzone, nasiąkają w szkole 
protestanckiej, eo najmniej obojętnością reli- 
gijną. Gdym przeto dowiedział się, że we 
Lwowie szkola, która z uznania godną o- 
twartością zowie się „ewangelicką“ kształci 
około 250 dzieci katolickich, musiałem ten 
fakt wziąć pod rozwagę. 

Przedewszystkiem badałem przyczyny 
bolesnego dla mnie zjawiska. Zapytywani w 
tym względzie rodzice niektórzy oswiadczyli, 
że dziatwa ich nierozumiejąc języka polskie- 
go, zniewolona jest korzystać z jedynej we 
Lwowie szkoły niemieckiej t. j. ewangeli- 
ckiej. Drudzy twierdzili, że w niedługim cza- 
sie przesiedlą się w strony niemieckie: *hea 
zatem dzieciom swoim dalsze kształcenie się 
w Niemczech umożliwić przez naukę, pobie- 
raną w lwowskiej szkole niemieckiej. Inni 
wreszcie, i to liczni rodzice tłómaczyli się 
tem, że z powodu dość wysokiej opłaty 
szkolnej, szkoła ewangelicka gromadzi u się- 
bie samą młodzież ze sfer inteligentnych, 
wcześniej dojrzewającą umysłowo, zdolną do 
raźniejszych postęców w nauce, a skutkiem 
pomyślnych tych warunków ewangelicka 
szkoła lepiej niż inne, przygotowuje swych 
wychowańców do zakładów średnich. 


małych drzwiczek, prowadzących do drukar- 
ni. Chciała je za sobą zatrzasnąć, ale tłum 
zaczął się tłoczyć, chcąc wtargnąć do środka. 
Zecerzy rzucili się od kaszt, aby bronić 
wstępu. 

Pod sklepieniem bramy aż huczało od 
rozpasanych głosów. Po krótkiej walee wy- 
rzucono kilka „hyen* za drzwi drukarni i 
drzwi zamknięto. 

Anka z potarganą suknią i rozerwanym 
rękawem weszła do redakcyi, lecz na progu 
cofnęła się, nie wiedząc dokąd ma wejść, 
aby czuć się bezpieczną. b 

Wązki przedpokój wypełniony był do- 
szezętnie masą „Wierciaków*, Tak samo i 
dwa pokoje redakcyjne. W środkowym, naj- 
większym, z biurek i stołów Członkowie re- 
dakcyi urządzili sobie rodzaj przegrody i 
schronili się po za nią, broniąc silnie swych 
stanowisk, mocno naporem tłumu zagrożo- 
nych. A 

Z po za tej zagrody odbywała się roz- 
płata dziwna, bo niczem nie kontrolowana, 
rozpłata upokarzająca i demoralizacyą zioną- 
ca. Cały las rąk wyciągniętych, rąk urąga- 
jących pysze, wyzyskujących sytuacyę, rąk 
groźnych i grożących w razie odmowy. 

„ Naczelny redaktor, człowiek ciężko cho- 
ry i znużony, usiłował zaprowadzić jakąś 
kontrolę. Co chwila powtarzał: 

— Kto pan jesteś? czego chcesz? nie 
znam was wcale. 

Lecz zaraz podnosił się chór groźnych 
głosów. Widocznie cały tłum zobowiązał się 
działać solidarnie. W miarę zmniejszających 
się kwot, podniecenie i zuchwalstwo rosło. 
Każda z „hyen* twierdziła, iż położyła spe- 
cyalne zasługi przy naganianiu wyborców. 

— Ależ niec nie robiliście! — wrza- 
snął wreszcie redaktor. — Przecież przegra- 
liśmy przez was... 

Na te słowa rozległ się wrzask prote- 
stu tak straszliwy, iż sekretarz zaczął czem- 
prędzej zamykać okna od ulicy. Powietrze 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. 1 w binrze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 9; wo 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 


Postanowiłem, więc stworzyć szkołę, 
która dziatwie zapewniłaby wszystkie korzy- 
ści jakich szuka się w tutejszej szkole ewan- 
gelickiej, a równocześnie jej wiary nie na- 
rażała na niebezpieczeństwo. 

W tym wyłącznie celu sprowadziłem 
do Lwowa Braci szkolnych i Siostry de No- 
tre Dame, Polki z urodzenia i wychowania. 

Pomimo mnogich zajęć pasterskich i 
obywatelskich, zaopiekowałem się osobiście 
tymi zakładami, bo wiem, że w mojem ręku 
nigdy nie staną się środkiem germanizacyj- 
nym. Nauki wszystkich przedmiotów udziela 
się w dwóch językach: dzieciom polskim w 
języku polskim, niemieckim w ich języku 
ojczystym. 

Dzieła ludzkie podlegają zmianom; być 
może, że kiedyś język wykładowy niemiecki 
okaże się zbędnym w zakładach Braci i Sióstr 
szkolnych. Z tego obrotu rzeczy, ja sam 
szczerze byłbym zadowolony. Rozwój niem- 
czyzny nie leży mi wcale na sercu, lecz za 
święty sobie uważam obowiązek dbać o wy- 
chowanie dziatwy do wiernej służby Bogu i 
krajowi. 

Nikt u nas nie pomawia tutejszej szko- 
ły ewangelickiej o tendencye germaniza- 
cyjne. 

Dla siebie i dzieł swoich nie żądam z 
góry zaufania w tyra stopniu, w jakim po- 
siada je zarząd lwowskiej gminy ewangeli- 
ekiej; pragnę tylko, aby wystrzegano się 
nieuzasadnionego uprzedzenia, a sąd 0 nO- 
wej instytueyi odroczono do czasu, kiedy 
wyrok można będzie oprzeć na faktach. 

W obec ludności katoliekiej, katolicki 
biskup nie może chyba być skromniejszym 
w swych życzeniach. 

We Lwowie, 10 września 1904. 


t Józef Arcybiskup. 


przez to stało się niemożliwe do zniesienia. 
Odór łachmanów, wódki, źle utrzymanych 
ciał — wypełnił powietrze. Gorąco było pie- 
kielne. Za biurkami współpracowniey z tru- 
dnością oddychali. Z czoła redaktora spły- 
wały grube krople potu. Sekretarz zwrócił 
się ku Ance: 

— Pani do nas?... 

— Od ojca. 

— Kazał mi powiedzieć, że wstępny 
artykuł będzie gotów na jedenastą. 

Zbliżył się redaktor drżący, żdenerwo- 
wany. 

— Pan Zagrodzki, zawsze wtedy, gdy 
chwila najgorętsza, zwłóczy... My musimy 
skontrolować, eo napisze... Proszę pani po- 
wiedzieć, że my musimy wcześniej otrzymać 
artykuł. 

— Ojciec chory... 

— I ja jestem chory, mam czterdzieści 
stopni gorączki, a mimo to stoję tu na sta- 
nowisku i ponoszę konsekwencje porażki. 

Anka chciała powiedzieć o Wiereiaku 
i jego pretensyach, ale porwał ją lęk w obec 
tej mowy redaktora, urywanej, pełnej gnie- 
wu i maskowanego żalu. 

Nagle od drzwi powstał jeszcze wię- 
kszy hałas i wrzawa. Pierwsze szeregi, pchnię- 
te eałą siłą, wpadły na przegrodę biurek 
i stołów, posuwając je prawie do ściany. 
Cały skład redakcyi wraz z Auką został w 
ten sposób niejako przygwożdżony do ścian 
kantami stołów. Anka zadrżała, widząc wtar- 
gającą przez drzwi gromadę Wierciaka z nim 
samym na czele. Wierciak szedł spokojnie, 
rozpychając tłum łokciami, jak to niedawno 
czyniła Piotruska. 

Silny był i straszny — ten i ów pró- 
bował mu stawić czoło, lecz on chwytał za 
kołnierz i usuwał z drogi. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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cza na ten sam cel 203.565 rubli, gmina | sam Polaków nie prześladował ani nie starał 
żydowska 27,080; wreszcie ewangielicka i | się zwiększyć ucisku z góry. Przeciwnie, 
reformowana-augsburska 19.685. Razem — | dopuszczać zaczął przedstawicieli ludności 


spraw zdrowotnych więcej o 19.994 koron; 
z związku na wkładki emerytalne i inne 
więcej o 12.212 koron. 


Sprawy krajowe. 


(Zamknięcie rachunków funduszu krajowego 
za rok 1903). 


Wydział krajowy wygotował już dla 


Sejmu sprawozdanie o zamknięciu rachun- 
ków funduszu krajowego za rok 1905. We- 
dług tego sprawozdania zamknięcie rachun- 
kowe przedstawia się następująco: 

W wydatkach rzeczywisty wynik 
25,328.536 koron, w porównaniu z uchwalo- 
nym budżetem (24,043.826 koron) większy 
o 1,284,710 koron. 

W dochodach rzeczywisty wynik 
25,456.675 koron, w porównaniu z uchwa- 
lonym budżetem (24,043.906 koron) większy 
o 1,412.769 koron. 

Przewyżka dochodów do dyspozycyi 
budżetu 1905 r. gotówką w kasie wynosi 
tedy 128.139 koron. Ponieważ zaś budżet 
roku 1903 wykazywał przewyżkę dochodów 
80 koron, przeto wynik rzeczywisty jest cy- 
frowo korzystniejsrzy od budżetu o kwotę 
128.059 koron. Gdy jednak uwzględni się, 
że w wydatkach mieści się poniesiona za- 
stępczo ponad budżet nadwyżka, utrzymania 
chorych na klinikach lwowskich, zwrotna od 
Rządu 187.289 koron, oraz. że na stare 
długi spłacono nad budżet 8.399 koron — 
wówczas ostateczny wynik okaże się od 
budżetu korzystniejszym o 318.747 koron. 

Większe wydatki budżetowe w sumie 
1,284.710 koron powstały głównie w nastę- 
pujących działach: Na sprawy zdrowotne 
wydano więcej o 501.605 koron z powodu 
większych wydatków na koszta leczenia ubo- 
gich, oraz za leczenie chorych na klinikach 
we Lwowie (zwrotne ze skarbu Państwa). 

Na oświatę wydano więcej o 386.028 
koron z powodu większych wydatków w 
funduszu szkolnym krajowym. 

Na bezpieczeństwo publiczne wydano 
więcej o 71.188 koron z powodu zwiększo- 
nych wydatków na żandarmeryę. 

Na komunikacye wydano więcej o 
189.868 koron z powodu większych wy- 
datków na utrzymanie i rekonstrukcye dróg. 

Na rolnictwo wydano więcej o 44.937 
koron, przeważnie z powodu zwiększonych 
wydatków na szkoły rolnicze. 

Na długi krajowe wydano więcej o 
118.982 koron. 

Mniejsze wydatki wykazuje zamknięcie 
rachunków w działach: dobroczynność o 
3575 koron, z powodu niezrealizowania po- 
życzki na budowę domn podrzntków; górni- 
ctwo mniej o 4.590 koron; przemysł mniej 
o 12,040 koron. 

Większe dochody o 1,412,765 koron 
pochodzą głównie z powodu wyższej wyda- 
tności dodatków do podatków bezpośrednich, 
z którego to źródła wpłynęło więcej o ko- 
ron 1,0%7.027. Z myt krajowych wpłynęło 
więcej o 41.909 koron; z rolnictwa więcej 
o 43.779 koron z powodu większych docho- 
dów ze szkół rolniczych; z rozmaitych do- 
chodów więcej o 175.295 koron; z opłat 
konsumcyjnych więcej o 51.811 koron; ze 


Zamknięcie rachunków wykazuje na- 
stępnie z końcem roku 1903 stan uposaże- 
nia kasy krajowej w cyfrach: 

W gotówce 1,861.919 koron 95 hal; 
na lokacyi w Banku krajowym na 8 pre. 
rachunku czekowym 80.668 koron 97 hal.; 
na lokacyi w krakowskim składzie publi- 
eznym 46.035 koron 69 hal; w należyto- 
ściach czynnych z tytułu udzielania poży- 
czek wydziałom powiatowym dla dotknię- 
tych klęską elementarną 11.375 koron 39 
hal. Razem wynosi uposażenie kasy krajo- 
wej 2.0100.0 0 koron. 

Stan wszystkich funduszów krajowych 
z końeem r. 1903 w majątkach zawodowych 
i obrotowych wynosił sumę 13,039.648 kor. 
43 hal, a ponieważ z końcem r. 1902 wy- 
nosił stan msjątku 10,994.6338 koron 13 hal., 
przeto okazuje się w ciągu roku 1908 przy- 
rost majątku o 2,045.007 koron 30 hal. 

Na podstawie powyższych wyników, 
Wydział krajowy wnosi, aby Sejm udzielił 
mu absolutorynm z rachunków roku 1908, 
takie same absolutoryum Radzie szkolnej 
krajowej z rachunków funduszu szkolnego 
krajowego, oraz by nadwyżkę dochodów 
128.189 koron przeniósł do budżetu na 
rok 1905. 


Wykształceniu elementarnemu w War- 
szawie poświęca Warszawski Dniewnik ob- 
szerny artykuł, który nastręczyć może sporo 
charakterystycznych uwag. Wykształcenie 
to przedstawia się bynajmniej nie świe- 
tnie: z funduszów ogólnych, przeznaczo- 
nych na oświatę, prawie 90 pre. pochła- 
niają wyższe zakłady naukowe, wobec czego 
sprawa oświaty elementarnej w mieśc'e, li- 
czącem 771.882 obywateli, zajmującem prze- 
strzeni 6,828.898 sążni kwadratowych, tra- 
ktowana jest zbyt po macoszemu i doznaje 
niczem nieusprawiedliwionej szkody. 

dodatku znaczną część funduszów 
szkolnych obraca się na monstrualnie wy- 
górowane czynsze najmu zupełnie nieodpo- 
wiednich ubikacyi. Okoliczność ostatnia skło- 
niła magistrat warszawski do budowy dwóch 
centralnych gmachów szkolnych, które po- 
mieszezą w swych murach aż 36 szkół je- 
dnego typu. Wprawdzie gmachy takie bę- 
dzie można urządzić według wymagań hy- 
gieny ostatniej doby, lecz z drugiej strony 
i odwrotna strona medalu nie da się pomi- 
nać milezeniem. Utrzymanie w rygorze 1500 
uczniów zgromadzonych w jednem środowi- 
sku, wymagać będzie usilnej pracy pedago- 
gów a i to jest rzeczą niemniej ważną, że 
właśnie szkółki elementarne winny być roz- 


nie licząc inicyatywy prywatnej — fundusz 
warszawskich szkół elementarnych wynosi 
rocznie kwotę 259.917 rubli. Korzysta z 
nich wprawdzie 10.210 dzieci obojga płei, 
lecz jednocześnie — jak stwierdziły ostatnie 
spisy statystyczne — co najmniej 35.000 
dziatwy pozbawionych było możności pobie- 
rania nauki w początkowych szkolach rzą- 
dowych. 

Wspomniany juź wyżej Warszawski 
Dniewnik podaje na innem miejscu, że w 
ciągu ostatnich trzech lat otwarto w War- 
szawie 75 nowych prywatnych zakładów 
naukowych, Obecnie liczba nowo powstają- 
cych szkół dla chłopców zmniejszyła się 
nieco w obec założenia trzech gimnazyów z 
prawami szkół rządowych: generała Chrza- 
nowskiego, Górskiego, Dmochowskiego, oraz 
szkoły handlowej, do których przeszła bar- 
dzo znaczna część uczniów z innych szkół 
prywatnych. Daleko mniej daje się we znaki 
konkurencya prywatnym szkołom specyal- 
nym, ponieważ jest ich jeszcze w Warsza- 
wie niewiele. W chwili obecnej Warszawa 
posiada rządowych miejskich, oraz prywa- 
tnych szkół średnich i niższych różnego ty- 
pu około 380, nie licząc cehederów, których 
liczba wynosi 400. — We wszystkich tych 
szkołach kształci się 21.000 chłopców i o- 
koło 10.000 dziewcząt, a mianowicie prawo- 
sławnych 350, ewangelików 500, katolików 
12.500 ; resztę przeważającą stanowią żydzi. 

Jako uzupełnienie obrazu — skromna 
notatka, ogłoszona przez wszystkie pisma 
warszawskie: Władza wyższa w porozumie- 
niu z kuratorem okręgu naukowego, opraco- 
wała przepisy o karach za potajemne nau- 
czanie dzieci, na mocy prawa z dnia 15 
kwietnia 1892 r. Przepisy powyższe poleco- 
no wywiesić w kancelaryach cegrkułów. 


Następca Plehwego. 


Z Petersburga informują Polit. Corr., 
że wybór księcia Światopełka-Mirskiego na 
ministra spraw wewnętrznych uważają w Pe- 
tersburgu jako bezwątpienia bardzo szezęśli- 
wy. Jest to — piszą — ezłowiek wielkich 
zdolności, który na dotychczasowych stano- 
wiskach okazał niepośledni talent admini- 
stracyjny. O jego charakterze wyrażają się 
zewsząd tylko jak najpochlebniej. Ks. Mirski 
uchodzi za gentlemana w najlenszem poję- 
ciu. Cechuje go miłość prawdy i silnie roz- 
winięte poczucie sprawiedliwości. Co do wpły- 
wu, jaki wywrzeć może na politykę we- 
wnętrzną Rossyi, twierdzić już dzisiaj wol- 
no, że ks. Mirski starać się będzie wprowa- 
dzić do administracyi umiarkowanie i roz- 
wagę, z jaką niezawodnie traktować będzie 
każdą sytuację. 

W warszawskiej korespondencyi Czasu 
czytamy: Przyznać trzeba, Że na generał- 
gubernatorstwie wileńskiem nie zrobił ks. 
Mirski nie takiego, coby doń uprzedzić mo- 
gło miejscowe społeczeństwo polskie: ani 


polskiej do szerszego, niż dawniej, udziału 
w życiu publicznem. Na odpowiedzialne i 
trudne stanowiska naczelników ziemskich po- 
woływać zaczął Polaków, a umiał przytem 
tak dobierać ludzi, że obie strony były za- 
dowolone. Były generał-gubernator wileński 
nie starał się też o zbyt gorliwe wykony- 
wanie znanych ukazów grudniowych o wy- 
właszczaniu Polaków z majątków. Tak częste 
dawniej prześladowania religijne za jego 
rządów ustały prawie zupełnie, To też w 
ostatnich czasach nie dochodziły tak częste 
dawniej skargi na ucisk i szykany ludno- 
ści polskiej, która umiała ocenić należycie 
umiarkowane zachowanie się generał-guber- 
natora“, 

. Z innego źródła donoszą: „Ks. Mirski 
wiedział, że chcąc zyskiwać sympatyę, nie- 
dość jest rzucać frazesy. I przyznać trzeba, 
że na polu kupowania sobie społeczeństwa 
koncesyami, książę Mirski ma nawet nie 
małe wobec Litwy zasługi. Zniesienie zaka- 
zu używania alfabetu litewskiego jest głó- 
wnie dziełem ks. Mirskiego i w tym to 
czynie może najsilniej przejawił się jego li- 
beralizm w czasie dwuletnich rządów wileń- 
skich. Być może, temu właśnie zarządzeniu 
przypisać należy, iż książę Mirski i w War- 
szawie pozyskał większą sympatyę, niż kto- 
kolwiekbądź z wyższych urzędników po- 
siadał ją u nas w ostatnich latach czter- 
dziestu. 

„_ Qbejmujący odpowiedzialue stanowisko 
ministra spraw wewnętrznych, ks. Swiato- 
pełk Mirski, zdaje się, jest dobrym polity- 
kiem, a w obecnych warunkach Rossyi wię- 
cej, niż kiedykolwiek, zależy na dyploma- 
tycznym kierowniku spraw państwowych“. 

Korespondent Dziennika Poznańskiego 
tak się wyraża: „Mianowanie księcia Świa- 
topełka- Mirskiego ministrem spraw wewnętrz- 
nych, świadczy, że bądź co bądź, prąd libe- 
ralniejszy, więcej humanitarny, a nie idący 
niewolniczo śladem tak nieszczęśliwie wy- 
tkniętej za Aleksandra III., krótkowidzącej a 
zacofanej polityki centralizacyi i obrusienia, 
zaczyna powoli kiełkować w sferach miaro- 
dajnych. 

Niepewną, nieledwie. bojaźliwą jeszcze 
zapowiedź tego zwrotu można było wyczy- 
tać w przemówieniu, jakiem powitał nieda- 
wńo nowo mianowany gen.-gubernator fin- 
landzki, ks. Oboleński, stany Finlandyi. Na- 
stąpiło jednak potem ogłoszenie ukazu, do- 
tyczącego żydów, którego treść zasadnicza 
jest wprawdzie problematyczua a zastosowa- 
nie praktyczne niepewne, a jednak w ukazie 
tym czuć znów powiew, niepewny jeszcze, 
ale zmienionego wiatru. 

. Mianowanie księcia Światopełk -Mir- 
skiego na najważniejsze, najbardziej odpo- 
wiedzialne stanowisko ministra spraw we- 
wnętrznych w miejsce Plehwego, jest jakby 
dalszym ciągiem objawów, że w zbawienność 
dawnego systemu przestają wierzyć w Rossyi*. 

I ten również korespondent podnosi z 
uznaniem, że na stanowisku generał-guber- 
natora wileńskiego ks. Światopełk-Mirski nis 
prześladował Polaków. 
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ELIAS PORTULU. 


(Z francuskiego). 


X. 
(Ciąg dalszy). 
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Po śniadaniu, Elias ukradkiem prawie 
wszedł do pokoiku, w którym spał mały 
Berteddu, pochylił się i długo wpatrywał się 
w niego; i widząc go śpiącym snem spo- 
kojnym, z pół otwartemi usteczkari, z pta- 
szkiem z miodowego ciastą w rączkach, do- 
znał nagłego wybuchu czułości i złożył na 
jego ezole prawie religijny pocałunek. Gdy 
podniósł głowę, przypomniał sobie weselny 
wieczór Magdaleny, swoją własną chorobę i 
wszystko co przebolał na tem łóżeczku. 

„Jak dziwnie na tym świecie się dzie- 
je! pomyślał, Ktoby mógł kiedy się spo- 
dziewać, że to wszystko się stanie, eo się 
stało !* 

Wróciwszy do kuchni, usłyszał Farrego 
rozmawiającego o dziecku z Magdaleną, któ- 
ra przyrządzała kawę. 

— Ty się nie nie troszczysz o małe- 
go — mówił jej; — ty nie widzisz, że on 
nie ma się dobrze. Czyż to jest twarz zdro- 
wego dziecka?  Bezwątpienia, że nie. Spro- 
wadzę doktora i zobaczysz, że mam słu- 


SZNOŚĆ. j 
„Co go to obchodzi? rzekł Elias sam 


do siebie, nie bez goryczy i zazdrości. To | jegomość nakupił lekarstw i pamiętał, aby 


ja powinienem dbać o to, a nie ten czło- 
wiek !* 

Wyszedł na dziedziniec, gdzie znowu 
Śpiewać zaczynali, usiadł przy ojcu i udawał, 
że słucha improwizatorów, współzawodniczą- 
cych w ściganin się o lepsze; ale myślał 
ciągle o Farre, o Magdalenie, o małym i 
coraz więcej smucił się i irytował. Ach! 
chcialby, żeby Magdalena wdową pozostała; 
nigdy mu na myśl nie przyszło, że jakby 
ona wyszła drugi raz za mąż, on straci wszel- 
ką władzę nad dzieckiem. ; i 

„Wyjdzie za Farrego, myślał sobie; a 
ja nie będę już mógł kochać własnego sy- 
na; będę się musiał liczyć z pieszczotami 1 
poeałunkami, którymi zechcę go obdarzyć“. 

I umysł jego zwracał się ku przyszło- 
ści, błąkał się w rzeczach zupelnie obeych 
stanowi kapłańskiemu, do którego został 
przyjęty dziś rano. ! 

Gdy uroczystość się skończyła i wrócił 
do seminaryum, gdzie miał pozostać jeszcze 
czas jakiś, zastanowił się nad wszystkiemi 
próźnemi myślami, zazdrościami 1 smutkami, 
których doświadczył dnia tego i ponure nie- 
zadowolenie weszło mu w duszę. Przewra- 
cając się po łóżku i nie mogąc zasnąć, mó- 
wił sobie: 

„Wszystko to na darmo, na darmo! 
Ciało trzyma się kości i nigdy nie potrafię 
wyrzec się rzeczy ziemskich. Będę niedo- 
skonałym w życiu duehownem, tak samo jak 
byłem niedoskonały w życiu świeckiem, bo 
nie mogę być dobrym cehrześcianinem. Oto 
wszystko“. ) 

Tymczasem stało się to, co Elias prze- 
widy vał. Farre oświadczył się o rękę Ma- 
gdaleny i natyćhmiast zaczął zajmować się 
dzieckiem, jak gdyby to dziecko należało do 
niego. Sprowadził lekarza, a gdy lekarz o- 
świadczył, że dziecko jest anemiczne, gruby 


codziennie dawać je małemu Bertedqu. Ksiądz 
Elias widział to wszystko, ciągle milczał, 
ale w głębi duszy pożerany był przez za- 
zdrość. Bardzo często, gdy znalazł się sam, 
spostrzegał się, że myśli z nienawiścią o 
tym grubasie, ciężkim i czerwonym na twa- 
rzy, który wymawial każdy wyraz powolnie, 
głosem zdyszanym. I cierpiał niewymownie. 

Dnia pewnego Farre zaprosił Eliasa 
do swojej owczarni, 

— io Portuln także przyjdzie — 
rzekł. — Weźmiemy małego, któremu ta 
przejażdżka dobrze zrobi i spędzimy wesoło 
popołudnie. 

Elias miał ochotę odmówić, ale się 
opanował i przyjął zaproszenie. 

Ta wycieczka męczarnią była dla nie- 
go. Farre trzymał małego przed sobą na 
siodle; mały opierał na jego piersi śliczną 
swoją główkę i zadawał mu mnóstwo pytań, 
gdy tylko zobaczył lecącego z krakaniem 
kruka, ptaszka, wyskakującego z gęstwiny, 
krzak, okryty czerwonemi jagódkami, lub 
dąb, pełen żołędzi, Farre tłómaczył mu 
wszystko z największą cierpliwością, a od 
czasu do czasu całował go. 

— Widzisz to drzewo? to dzika gru- 
sza. Popatrz. popatrz, więcej na niej owo- 
ców niż liści! Ty lnbisz dzikie gruszki, pra- 
wda? eh? ty mały łotrze! A te długie, sza- 
re rzeczy, podobne do kandelabrów ? A te, 
tataj, czy wiesz co to jest? To są łodygi 
canna gurpina "), które służą do robienia 
cybuchów. Pastuchy robią sobie takie cy- 
buchy. Wiesz przecie, że pastuchy nie są 
tacy jak wielcy panowie, którzy idą do skle- 
pu i kupują sobie eałkiem,gotowe to, czego im 
potrzeba; pastuchy muszą sobie sami wszy- 


+) Zamiast: canna volpina, rodzaj trzeiny. 


stko robić. A ty, czy cheesz być pastuchem? 
Tak, będę pastuchem — odrzekł 
mały obojętnie — i będę sobie robił cybu- 
chy z trzciny. 

— Ach! nie. Ach, nie! Qzy słyszeli- 
ście, ojcze Portuln? Mały chce zostać pa- 
stuchem! Nieprawdaż, że tak nie będzie? 
Zrobimy z niego doktora? 

Była to tylko ezeza gadanina, a prze- 
cież Elias, który jechał tuż obok Farrego, 
cierpiał z tego powodu. 

„Co on ma się mięszać do plaaów na 
przyszłość tego dziecka, ten obcy człowiek? 
Nie, nie, nigdy Elias nie pozwoli temu czło- 
wiekowi zająć się wychowaniem i przyszło- 
ścią swego syna!“ 

Ale to wszystko było tylko dalekiem 
marzeniem; gdy bliska rzeczywistość gryzła 
gorzej Eliasa, uwydatniona słowami Zia Por- 
tulu, któremi przemówił do dziecka: 

— Och! ty chcesz być pastuchem, mo- 
ja mała turkaweczko? A dlaczego chcesz 
być pasłuchem? Czy nie wiesz, że pasterze 
muszą nieraz sypiać pod gełem niebem i 
znosić zimno? Widzisz twego stryja Eliasa: 
został księdzem, bo gdyby był dalej pastu- 
chem, byłby umarł z zimna. Zrobimy z cie- 
bie doktora, a nie pastucha. Eh! eh! nie ty 
sam będziesz robił co ci się podoba! Zio 
Farre poprowadzi ciebie dobrą drogą. Nie 
będzie żartów z Zio Farre, jak będziesz nie- 
grzeczny ! 

— A co to jest? — spytał mały, po- 
kazując paluszkiem na drzewo i nie zwra- 
cając wcale uwagi na słowa dziadka. 

Lecz Elias zwrócił uwagę na te ener- 
giczne wyrazy i czuł jakby cios w samo 
Serce. 


(Ciag dalszy uastąpi). 


„Przeciwnie, 
rządów otrzymano 
lub restauracyę wiel 


czytamy dalej, za jego 
z ue na budowę, 
u kościołów. Za jego rzą- 
me mianowany został na A bi. 
skupstwo wileńskie człowiek, wysoce na to 
we JT odpowiedni, jakim jest biskup 
manif Roop. On pomógł do zastosowania 

estu carskiego do nwięzionych za ró- 
z. niepopełnione winy księży katolickich. 
a ZE rolniezym pozostawił swobo- 
ny rozwój, pomimo, że w skład ich wcho- 
dzą prawie sami Polacy. Są to wszystko dro- 
bnostki, rzeczy bez szerszego, zasadniczego 
znaczenia. Ale świadczą, że ks. Swiatopełk- 
Mirski nie należy do wyznawców systemu 
prześladowania j gnębienia*. 

Echo de Paris ogłasza rozmowę swego 
korespondenta petersburskiego z nowym mi- 
nistrem spraw wewnętrznych ks. Swiatopeł- 
kiem-Mirskim. Książę oświadczył, że nie bę- 
dzie wprawdzie przeprowadzał żadnych zmian, 
ale wykona manifest cara z lutego 1904 r. 
w duchu liberalnym i postępowym. Jest on 
zwolennikiem decentralizacji. 

Nie sądzę — mówił ks. Swiatopełk- 
Mirski — by można było wszystkie sprawy 
rozwiązywać w Petersburgu. Chcę ziemstwom 
Prowineyonalnym i gminom dać jak najwię- 

i$ze swobody do spełniania ich zadań. Szeze- 

gólnie kwestye, odnoszące się do szkolnictwa 
l sprawy natury ekonomicznej mają być od- 
dane tym ciałom. 

Na zapytanie 0 stanowisko wobec kwe- 
styi religijnej odpowiedział książe : Jestem 
wrogiem wszelkich religijnych prześladowań, 
a zwolennikiem największej swobody sumie- 
nia. Nie jestem też wrogiem Żydów, ale gdy- 
byśmy im dali wszelkie prawa, jakie mają 
prawosławni, zanadto prędko by się rozwi- 
nęli i przyszliby do zbyt wielkiego znaczenia. 
Jestem zdecydowany Żydów traktować z naj- 
większą życzliwością i popierać los Żydów, 
znajdujących się w nędzy. Dobrocią osiąga 
się najlepsze rezultaty. 

Co się tyczy Winlandyi — oświadczył 
minister spraw wewnętrznych — to ona nie 
należy đo mego zakresu działania i tylko 
Plehwe zajmował się także sprawą Finlan- 
dyi. Zresztą pierwsze wystąpienie ks, Obo- 
leńskiego było bardzo szczęśliwe. 

W dalszym ciągu rozmowy z korespon- 
dentem Echo de Paris oświadczył Mirski, 
że uważa za konieczne pomnożenie szkół 
wiejskich. O złączeniu dotychczasowych 
ziemstw w jedną korporacyę myśleć nie 
można. Parlamentaryzm nie jest dla Rossyi 
odpowiedni. Jednakże minister nie zamyśla 
występować przeciw zdrowemu postępowi, 
ponieważ ruch postępowy jest silniejszy, niż 
najsilniejsza wola ludzka. Zachowuje się on 
z sympatyą wobec młodzieży uczącej Się, a 
jest tylko przeciwnikiem dążeń rewolucyj- 
nych. Zresztą ze wszystkich tych rewolucyo- 
nistów będą jeszcze zdolni urzędnicy. 

W sprawie wojny powiedział ks. Świa- 
topełk-Mirski : „Być może, że jest ona niepo- 
pularną, ale wino wytoczono już z beczki i 
musi teraz być wypite. Wprost straszną jest 
walka z nieprzyjacielem , któremu śmierć 
sprawia przyjemność. 

Książę zakończył, że rozpoczyna swą 
działalność wyjazdem, jako zastępca Cara, 
na odsłonięcie pomnika carowej Katarzyny 
do Wilna. 

Z Petersburga donoszą do Berl. Tag- 
blattu, że w tamtejszych kołach rządowych 
przywiązują wielkie znaczenie do nominacyi 
księcia Mirskiego ministrem spraw wewnę- 
trznych i że uważają tę nominacyę za ważne 
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£isty paryskie. 


RAAPA 


Paryż w lecie. — Spokój iluzoryczny. — Krytyczny 
wiek dla Grand Concours. — Próżność cechą naro- 
dowego charakteru Francuzów. — Antynomia mię- 
dzy cnotą a zawodem dramatycznym. — Teatr pod- 
czas wakacyi. — Artystyczne sny Jana Aicarda. — 
Nowa powieść Daudeta. — Kobieta-zbrodniarka w 
rzeczywistości i w teoryi naukowej. — Bankructwo 
piękności, — Osobistość i doktryny polityczno-spo- 
łeczne Waldecka-Rousseau. 


(Dokończenie). 


AAPA 


Dzięki wyrafinowanym środkom nowo- 
czesnej mody, wdzięki kobiece zniwelo- 
wały się, piękność zdemokratyzowała się i 
bez paradoksu powiedzieć można, że niema 
dziś wcale w eleganckiem towarzystwie pa- 
ryskiem kobiety brzydkiej. Piękność kobiety 
współczesnej jest przeważnie pięknością 
sztuczną, zależną od sztuki ubierania się, a 
nawet twarz i wlosy są dziś dziełem sztuki, 
Jeden ze znanych dziś w towarzystwie pa- 
ryskiem Don- -Juanów zauważył z otwarto- 
ścią cyniczną, że najprzykrzejszym w miło- 
ści momentem jest chwila, kiedy z całym 
wysiłkiem galanteryi zapewniać musi ko- 
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zdarzenie w wewnętrznej polityce Rossji. 
Car wyraził podobno życzenie, ażeby „kwe- 
styę obeych narodowości* w państwie wpro- 
wadzono na „ludzkie tory*, a zarazem, ażeby 
zabrano się energicznie do przeprowadze- 
nia reform wewnętrznych. 

Na koniec warto powtórzyć, co kore- 
spondent Dzien. Pozn. donosi o koligacyach 
rodzinnych ks. Mirskiego. Jest on wedle tej 
informacyi pochodzenia polskiego. Jeszcze 
ojciec dzisiejszego ministra był katolikiem i 
Polakiem. Dwóch jednak synów oddał do 
służby wojskowej , a równocześnie zgodził 
się na przejście ich na prawosławie. Rodzo- 
na siostra ks, Mirskiego, pani Rodysowa, mie- 
szkająca w Warszawie, jest katoliczką i Polką. 
Prócz tego posiada minister dość licznych 
krewnych bliższych i dalszych tego samego 
nazwiska n. p. w Siedleckiem, którzy również 
są katolikami i Polakami, a nawet jeden czy 
dwóch z nich biorą czynny udział w oby- 

watelskiem życiu publicznem. 


Serbia 
w przededniu koronacyi 


Piotra I. 


nn 


Wśród niezbyt pomyślnych auspicyj 
zbliża się dzień koronacyi Piotra I. Kłopoty 
finansowe i kłopoty polityczne rzucają cień 
niepokojący na tę wielką uroczystość na- 
rodową. 

Z pierwszemi możnaby jeszcze dać so- 
bie radę, ale coraz silniejsze wrzenie poli- 
tyczne w kraju nie tak łatwo da się opa- 
nować. Przeciwko kłopotom finansowym przy- 
gotowuje rząd serbski zwykłą w takich ra- 
zach deskę ratunku: pożyczkę. Wedle Stam- 
py, minister skarbu Paczu ukończył już 
wstępne rokowania z „Société financière 
dOrient* w sprawie pożyczki 380 milionów 
franków po kursie 77 i z £ procentami pro- 
wizyi na koszta. Efektywnie przyniosłaby 
ta pożyczka 22 „500.000 fr., których rząd za- 
mierza użyć na pokrycie przewidywanego 
deficytu i na zakupno dział we Francji. 
W zamian za przysługę miał Paczu zape- 
wnić grupie francuskich przedsiębiorców bu- 
dowę publicznych linij kolejowych. 

Wielki kłopot sprawia rządowi serb- 
skiemu rozdwojenie w łonie partyi radykal- 
nej. Część jej, pod wodzą chłopskiego posła 
Stanka Petrowieza, odrywa się, żądając oczy- 
szezenia partyi, z osób, które ją kompromi- 
tują. Przyczyny niezadowolenia szukać nale- 
ży podckno w niepomyślnym stanie ekono- 
mieznym kraju. Tak czy owak ubywa rzą- 
dowi znaczny zastęp stronników, którzy od- 
dzieliwszy się, zwrócą przeciwko niemu o- 
strze swej polityki. Tak więc słania się nad 
koronacyą widmo rozwiązania skupczyny, in- 
nego bowiem wyjścia z tego zamętu trudno 
przewidywać. 

A co najgorsze że podnosić zaczy- 
nają głowy stronnicy Obrenowiczów, gro- 
żąc zemstą okrutną. Wprawdzie od początku 
rządów Piotra I. pojawiały się niemal co 
dni parę pogłoski o spiskach, ale nie trakto- 
wano ich seryo. Obecnie jednak u władz 
bezpieczeństwa w Belgradzie objawiać się 
poczyna nerwowe zaniepokojenie. 

Dzień w dzień anonimy nadchodzą do 
sekretaryatu króla Piotra, zawiadamiające go 
o zamierzonych zamachach. Tajna polieya, 
naturalnie, bada wiarygodność tych wiado- 


śnie wtedy, kiedy ona pozbyła się wszyst- | 
kiego, eo czyniło ją piękną. Spaczony smak 
i spaczone obyczaje... Co się zaś tyczy 
piękności męskiej, to ta wcale nie istnieje 
w Paryżu. Są wprawdzie zdobywcy serc 
niewieścich we wszystkich sferach począw- 
szy od ulicznyeh „Apaches“, a skończyw- 
szy na konduktorac samochodów , lecz 
wziętości swej nie zawdzięczają oni fi- 
zycznej piękności, o której Paryżanki wy- 
rażają się z pogardą. Nie znaczy to, iżby 
fizyczne właściwości mężczyzny były im 
obojętne, przeciwnie, przeważna większość 
kobiet na nich opiera swój wybór, lecz jest 
to wybór spontaniezny, zupełnie indywidu- 
alny, nie mający nie wspólnego z estetyką. 

Ostatni tydzień zaznaczył się żałobą 
dla Francyi, a przynajmniej dla jej oby- 
wateli świadomych i dobrych republikanów: 
zeszedł ze Świata prawdziwy republikanin 
i znakomity mąż stanu, Waldeck- Rousseau. 
O karyerze politycznej 'byłego ministra pi- 
sały dzienniki; w tem miejscu podnieść 
należy kilka rysów celem uplastycznienia 
tej, bądź co bądź nie powszedniej postaci. 
O zdolnościach jego świadczy już to, że 
miał zaledwie lat trzydzieści, gdy po raz 
pierwszy objął tekę spraw wewnętrznych 
w owem „wielkiem* ministerstwie, które 
trwało tak krótko. Odtąd odznaczał się w 
zachowaniu swem pewną dumą, którą prze- 
ciwnicy poczytywali mu jako wadę, lecz 
która była tylko wyrazem pewnej godności 
osobistej, nienawidzącej hałaśliwych i pro- 
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mości i podobno stwierdza, że nie wszystkie 
one Są z palca wyssane, i że krewni oraz 
zwolennicy dynastyi Obrenowiczów w istocie 
knują jakieś niespodzianki. Najbardziej Zà- 
stanawia i niepokoi okoliczność, że wszyst- 
kie owe listy pisane są widocznie przez lu- 
dzi o wielkiej inteligencyi. Jeden z takich 
listów nadany był w Niszu, uchodzącym za 
ognisko dzisiejszych malkontentów. 

Król, który osobiście załatwia całą nad- 
chodzącą do niego pocztę, wezwał podobno 
po tej sprawie przed paru dniami prefekta 
policyi do pałacu i odbył z nim dłuższą 
konferencyę. 

Sądząc z faktu, że niejedną z zapowie- 
dzianych uroczystości koronacyjnych odwo- 
łano, oraz, że zarządzono wszelkie możliwe 
środki ostrożności, aby dzień koronacyi, dzień 
Zb. ra przeszedł bez wypadku, (między 
innemi mnóstwo podejrzanych osób otrzy- 
mało nakąz opuszezenia granie Serbii), mo- 
żna przypuszczać, że w istocie „gotuje się 
potajemnie w Serbii jakiś groźniejszy ruch 
przeciw Karadżordżewiczom. 

W interesie Serbii pragnąć wypada, 
by te obawy okazały się płonne. 


WOJ NA 


rossyj jako -j Ica. 


Odwrót n. 
(Telegramy). 


Londyn. Korespondent Biura Reutera 
donosi pod datą 10 b. m.: Rossyanie cofają 
się na Tienlin. Sytuacya wojenna nie jest 
niekorzystna. Wiele kompanij składa się tyl- 
ko z 30 ludzi. Mimo trudnosci przy odwro- 
cie usposobienie wojska jest bardzo dobre. 

Tokio. (Biuro Reutera). Marszałek 
Oyama donosi, że wielkie masy rossyjskiej 
konnicy pojawiły się koło miejscowości Pueg- 
taitye, na wschód od Jentai. Wzdłuż linii 
kolejowej między Jentai a Mukdenem stoi 
rossyjska piechota i artylerya. Oyama do- 
daje, że Rossyanie prawdopodobnie dokonują 
tylko rekognoskowania. 


Przygotowania do dalszych walk. 


Petersburg. Korespondent  Birżew. 
Wiedom. telegrafuje z Tienlinu: Japończy- 
cy, o których sądzono, że tylko powoli się 
posuwają naprzód, obecnie posuwają się w 
bardzo szybkiem tempie, przyczem doskonale 
umieją maskować swe ruchy. Nadeszłe Ros- 
syanom posiłki nie wiele zmieniają sytuacyę 
wobec tego, że także Japończycy otrzymują 
z Niuczwangu wzmocnienia. Kuroki zagraża 
prawemu skrzydłu armii rossyjskiej odcię- 
ciem. W ten sposób inicyatywa do posuwa- 
nia się naprzód pozostaje zawsze jeszcze W 
rękach Japończyków. 

Kubantse. B. Reutera donosi: Ja- 
pończycy są bardzo rozczarowani, że nie u- 
dał im się plan stoczenia decydującej bitwy 
koło Liaojanu i zniszczenia tam armii ros- 
syjskiej. Marszałek Oyama przeniósł swą 
główną kwaterę do Liaojanu. Na północ 
idą transporty japońskie. Wkrótce — jak 
sądzą — stoczona będzie rozstrzygająca bi- 
twa na północ od Mukdenu. 


jacielem ludu, lecz nie uważał za potrzebne 
naśladować jego manier. Z form, z zacho- 
wania, ze smaku i sposobu wyrażania się 
był w najlepszem słowa znaczeniu arystokra- 
tą. Nie pozostał obeym żadnej z walk parla- 
mentarnych swego czasu, lecz lubił od 
czasu do czasu wypocząć sobie zdala od po- 
lityki; w przerwach tych poświęcał się ad- 
wokaturze i został odrazu prawie, bez wy- 
siłku i bez reklamy, słynnym i poszukiwa- 
nym mistrzem w swym zawodzie, Odzna- 
czał się pewnością poglądu, elegancyą i pre- 
cyzyą wymowy, ścisłą dyalektyką, zręczno- 
ścią w uchwyceeniu słabej strony przeciw- 
nika, a zarazem potężnym wpływem, jaki 
zwykł był wywierać na sędziów. To też nie 
było ani jednej wielkiej sprawy w ostatnich 
15 czy 20 latach, do której imię jego nie 
byłoby wmieszanem. Miasto Paryż, Bank 
francuski, instytucye takie jak Comptoir 
d'Escompte, Crédit foncier, towarzystwa ase- 
kuracyjne wszelkiego rodzaju ubiegały się 
o jego radę i obronę. Umiał on ująć całość 
procesu i przewidzieć jego rozwój. Spry- 
tu i przenikliwości swej dał dowód pa- 
miętny w aferze Duret-Humbert, a gdyby 
w r. 1897 sądownictwo franeuskie, zahypno- 
tyzowane podówczas wpływem słynnej awan- 
turniey, posłuchało było głosu Waldecka-Rous- 
seau, oszczędziłoby sobie szeregu wyroków 
skandalicznych i kompromitujących. — Wię- 
cej z obowiązku, niż ze skłonności Waldeck- 
Rousseau powrócił do polityki i oddał się 
jej w zupełności dopiero z chwilą, gdy mu 
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bietę, iż wydaje mu się najpiękniejszą wła- | stackich wynurzeń. Był demokratą i przy- į dowiedziono, że on jeden tylko mógł za- 
»Gazeta Lwowska« z dnia 14. września 1904, 


Raport Sacharowa. 


Petersburg. (Urzędownie). Generał 
Sacharow telegrafował onegdaj do sztabu 
generalnego. Na półnoe od odnogi kolejo- 
wej, wiodącej do kopalni Jantaj niema sił 
japońskich. Liczne natomiast siły japońskie 
znajdują się na półnoe od Liaojanu. 


Z pod Portu Arthura. 


Kolonia. Do Koelnische Zeitung do- 
noszą z Petersburga o odkrytym magazynie 
broni i prochu, który Chińczycy mieli w 
Porcie Arthura założyć, jeszcze zanim im 
twierdzę tę odebrano. W magazynie tym 
miano znaleźć 60 do 100.000 granatów, kil- 
kaset starych dział Kruppa, jeszcze możli- 
wych do użycia, znaczną ilość dobrego je- 
szcze prochu, wiele karabinów i nabojów. 


Kule dum - dum. 


Londyn. Tutejsze japońskie poselstwo 
ogłasza doniesienie z Tokio, że według na- 
deszłych od armii japońskiej w Mandżuryi 
wiadomości, w Liaojanie znaleziono dwa ga- 
tunki kul dum- dum, podobne do nabojów, 
używanych do rossyjskich karabinów. U wie- 
lu żołnierzy japońskich stwierdzono rany, co 
do których jest podejrzenie, że pochodzą od 
postrzału kulami dum-dum. 


Japończycy podejrzywają cudzo- 
ziemców. 


Londyn. Daily Telegraph donosi z 
głównej kwatery japońskiej, że Japończycy 
objawiają wielką nieufność do eudzoziemeów, 
tak do attachés wojskowych, jakoteż do ko- 
respondentów. Ci ostatni muszą być odda- 
leni o 9 klm. od pola bitwy. Pismo to prze- 
strzega Japończyków przed tą nieufnością, 
jeśli nie chcą stracić sympatyj Zachodu. 


Stosunki na Syberyi. 


Czytamy w Kraju petersburskim: W Ros- 
syi europejskiej urodzaje zapowiadają się nie- 
zbyt pomyślnie. Zbytecznie chyba rozwodzić 
się nad tem, że na urodzaj w Syberyi 0 
wiele więcej liczono w tym roku, niż w in- 
ne lata, łatwiej bowiem i taniej ze wzglę- 
dów strategicznych nabywać żywność dla ar- 
mii o kilka tysięcy wiorst bliżej. Wogóle z 
rozpoczęciem -wojny ciężary państwowe spa- 
dają na mieszkańców Syberyi w daleko wię- 
kszym stopniu, niż na inne części państwa. 
Lud więc syberyjski złoży na ołtarzu wojny 
najwięcej ofiar. Brak mężczyzn w gospodar- 
stwie wiejskiem odczuwa się nawet w mia- 
stach; wiele domów obywa się bez sług. Za- 
miast ciągnąć do miasta, kobiety zniewolone 
są pozostawać lub podążać na wieś, ażeby 
zastąpić w gospodarstwie zabranego na woj: 
nę ojea lub brata. Pod względem ekonomi- 
cznym wojna wywrze wpływ na kraj sybe- 
ryjski znowu odmienny, niż na inne we- 
wnętrzne prowincye państwa. W Syberyi po- 
dobnych zjawisk ekonomicznych, jak zastój 
produkcyi fabrycznej, krachy przedsiębiorstw, 
bezrobocie tysiąca ludzi — być nie może. 
Syberya jest przedewszystkiem krajem rol- 
niczym, przemysł fabryczny jest tu w za- 
rodku. Należy przypuszczać, że znaczna część 
kapitałów, które pochłonie wojna na wyży- 
wienie wojska, pozostanie u rolnika syberyj- 
skiego, jako najbliższego producenta. Rolnik 


żegnać lub rozwiązać najsilniejsze przesile- 
nie trzeciej Republiki, przesilenie, które 
przeszło do historyi pod nazwą Afery Drey- 
fussa. I pozostał na tej drodze ciernistej, 
na jaką wszedł jako prezydent Rady mini- 
strów z generałem Galliffetem i Milleran- 
dem aż do końca, spokojny, wyniosły może, 
lecz nie ustępujący, aż do chwili, kiedy za- 
danie swoje uważał za spełnione. 


Doktryny polityczne i społeczne Wal- 
decka- Rousseau występują najwyraźniej w 
jego mowach, zebranych i wydanych w spo- 
rym tomie. Kwestya religijna zarysowuje się 
nader jasno w rozdziele zatytułowanym Aso- 
cyacye i kongregacye. Nie widać w nich 
ani śladu namiętności lub nienawiści. 
Z niezliczonych tekstów wynika, że nie 
miał on wcale na myśli systematyczne- 
go gnębienia kongregacyi, że nie chciał 
gwałcić wiary indywidualnej, i że bolał nad 
fałszywem zastosowaniem jego zasad przez 
następców jego. Już chorym będąe, bronił 
energieznie wolności nauczania i w ostatnią 
tę mowę włożył cały zapałi calą siłę swego 
przekonania. W mowach jego przejawia się 
też gorące zainteresowanie się sprawą Spo- 
łeczną, lecz idee jego dalekiemi są od so- 
eyalizmu. Waldeck-Rousseau miał przeciwni- 
ków, lecz żaden z nich nie śmiałby zarzucić 
mu, iżby w myśl swych przekonań nie dzia- 
łał i nie szukał prawdy. 


Puk. 


syberyjski znalazł w armii wygodnego także 
nabywcę na konie, które przedtem nie wie- 
dział gdzie zbywać. 


Wodociągi Portarturskie. 


Z powodu wiadomości z Tokio o zaję- 
ciu przez Japończyków wodociągów Portu 
Artura w pobliżu Siujszina, Russkij Inwalid 
pisze. że gdyby wiadomość ta okazała się 
prawdziwą, to oczywiście wzmogłoby się cię- 
żkie położenie obleganej twierdzy. Chociaż 
w okręgu fortecznym jest jezioro wody słod- 
kiej, które leży n stóp Złotej Góry, jak ró- 
wnież rzeczka Lunche, która wpada do za- 
chodniego basenu prawie naprzeciw wejścia 
do portu wewnętrznego, woda ta, choć 
słodka, nie nadaje się do picia. Lunche 
przepływa przez pola, nawożone wydzielina- 
mi ludzkiemi i prócz tego ma w sobie wiele 
wody słonej, a jezioro wody słodkiej nie 
jest niczem innem, jak basenem naturalnym, 
zapełnianym przez strumyki wody deszczo- 
wej, przepływające również przez takie za- 
każone plantacye. Używanie do picia wody 
tego jeziora i rzeczki wywołuje różne cho- 
roby, nawet, jeżeli woda jest gotowana. Oko- 
liczności te spowodowały urządzenie w Por- 
c'e Artura wodociągu, zasilanego przez wo- 
dę źródlaną z miejscowości w pobliżu wsi 
Siujszin, właściwie z uroczyska „Świątynia*, 
gdzie jeszcze przed zajęciem Kwantunu przez 
Rossyę istniał dosyć duży zbiornik wody, cy- 
sterna, zbudowana w roku 1887 przez inży- 
niera francuskiego Griftona. W roku 1902 
pod świątynią zbudowano kiika nowych cy- 
stern i urządzono pompę, co stworzyło po- 
czątek wodociągu, oddalonego od miasta 0 
cztery wiorsty. Skoro to źródio wodociągu 
jest w rekach nieprzyjaciela, to oczywiście 
i cały wodociąg nie funkcyonuje. 

Ale ten wodociąg miejski nie jest je- 
dynym środkiem zaopatrzenia w wodę wojsk 
i mieszkańców oblężonego miasta. Port po- 
siada przyrządy do przerabiania wody sło- 
nej na słodką, należące do floty. Prócz tego 
jest tam też duża fabryka, przerabiająca wo- 
de należąca do władz wojskowych. a zabez- 
pieczona od ognia działowego floty nieprzy- 
jacielskiej, do pewnego zaś stopnia i od ba- 
teryj oblężniczych. 

Fabryka ta obliczona jest na otrzyma- 
nie 20.000 wiuder wody słodkiej dziennie. 

Niezależnie od tego, inżynierowie, któ- 
rzy budowali twierdzę, urządzili wewnątrz 
fortecy kilka cystern, mając na widoku po- 
trzeby budowlano gospodarcze. 


KRONIKA 


Lwów, 15 wracśnia 


— Wybór uzupełniający jednego 
posła na Sejm krajowy z okręgu wyborczego 
miasta Lwowa odbędzie się we czwartek, duia 
15 września b. r. od godziny 9 rano do 1 z 
pełudnia i od godziny 8 do 6 wieczorem w 
sześciu salach gmachu ratuszowego, mianowicie 
oddawać będą głosy wyborcy mający karty le- 
gitymacyjne: w sali I. na pierwszem piętrze 
w skrzydle południowem w sali posiedzeń Ma- 
gistratu na lewo, serya A. od nr. 1 do 2.562; 
w sali IT. na pierwszem piętrze w skrzydle po- 
łudniowem w sali na prawo przed wielką salą 
ratuszową. serya A. od nr. 2583 do 5.164; 
w sali IL na pierwszem piętrze w skrzydl: 
północnem dawniej ubikacpe m. Muzeum prze- 
mysłowego, serya A. od nr. 5165 do 7.746; 
w sali IV. na pierwszem piętra w skrzydle 
północnem dawniej ubikacye m. Muzeum prze. 
mysłowego, serya A. cd 7,744 do 10.828; 
w sali V na pierwszem piętrze w skrzydle pół- 
nocnem dawniej ubikucpe m. Muzeum przemy- 
słowego. Serya A. od 10329 11007 i serya B. 
od nr. 1 do 1908; w sali VI na drugiem pię- 
trze w "skrzydle zachodniem I. departamencie 
Magistratu Serya B. od nr. 1904 do 4498. 

Wyborcy, którymby z powodu niewiado: 
mego ich teraźniejszego mieszkania karty legi- 
tymacyjne do dnia wyboru nie mogły być dorę- 
czone, zechcą się po nie zgłosić w dniu wybo- 
ru do m. urzędu targowego — wejście ed stro- 
ny zachodniej Rynku. W dniu wyboru dozwo- 
lony będzie wstęp de ratusza tylko wyboreom 
za okazaniem karty legitymacyjnej, tudzież oso- 
bom mającym do załatwienia interesa urzę- 
dowe. 


— Wiadomości kościelne. Dyece- 
zya przemyska vb, łać. Zrezygnował z posady 
ks. Tadeusz Stachurski i został przeznaczony na 
posadę koop. do Łączek. 

Zwolniony ks. Stanisław Ptaszkowski, koop. 
w Rokietnicy, z powodu słabości od obowiązków 
duszpasterskich na przeciąg I roku; ks. dr. Trzna- 
del, katecheta gimuazyalny w Przemyślu, na pół 
roku od obowiązków dla poratowania zdrowia, 
Zastępstwo objęli ks. Konstanty Bieda i ks. dr. 
Wojciech Tomaka. 

Zamianowani: ks. Walenty Toez:k suplen- 
tem-katechetą przy e. k. gimnazyaum w Rzeszo- 
wie; ks Leon Pastor prepozyt w Bieczu, dzie- 
kanem dekanatu bieckiego. 


Prezentę na opróżnione probostwo we Wrza- 
wach otrzymał ks. Jan Jayko, proboszcz z Za- 
górza; na probostwo w Wojutyczach otrzymał 
ks. Franciszek Dobrowolski, admistrator tamtej- 
Szy. 

Odznaczeni expos. canon.: ks. Julian Tu- 
rzański, proboszez w Janowie i ks. Gracyan 
Szklarski, proboszcz w Warzycach. 

— Zobrony krajowej. Porucznik 25 
p. p. obr. kraj. Geza Szezyrkowski przeniesiony 
do 82 p. p. obr. kraj. jako oficer magazynowy. 
Oficer magazynowy w 82 p. p. obr. kraj. poru- 
cznik Rudolf Panschek przeniesiony do 28 p. p. 
obr. kraj. jako oficer zarządzający w powiatowej 
komendzie pospolitego ruszenia nr. 28. W stan 
spoczynku przeniesiony kapitan I kl. 82 p. p. 
obr. kraj. Rajmund Pesch. Prowizoryczny sie- 
rżant powiatowy 32 p. p. obr. kraj. Józef Re- 
pakósy, mianowany powiatowym sierżantem obr. 
krajowej. 

dt Posiedzenie Rady miejskiej w 
bieżącym tygodniu nie odbędzie się. 

it Kolej ILrwów Winniki. C.k. kie- 
rownietwo budowy kolei państwowych zawiado- 
miło magistrat, że w najbliższych dniach roz- 
pocznie się w obrębie Lwowa ostateczne tycze- 
nie drogi pod kolej Lwów-Winniki, Magistrat 
zwraca przeto uwagę właścicieli odnośnych grun- 
tów, by nie czynili w tej pracy kierownietwu 
budowy żadnych przeszkód, jakoteż by nie na- 
ruszono znaków, zatkniętych przez inżynierów 
kierownictwa kolei. Wszelkie szkody polowe, 
jakieby wynikły dla właścicieli w skutek tycze- 
nia tej drogi, wynagrodzi kierownictwo budowy 
na podstawie opinii fachowych ocenicieli. 


— Mianowanie. Wydział krajowy za- 
mianował lustratorem dla Spółek oszczędności i 
pożyezek Z. Chmielewskiego, właściciela mle- 
czarni w Radzieszowie. 


— Hołd zasłudze. Lw:wska „Polikli- 
nika powszechna* obchodziła niezwykłą uroczy- 
stość. Grono jej członków uznając zasługi dr. 
Władysława Matarezucha około tej instytucyi, a 
w szczególności gorliwe przyczynienie się jego 
do urzeczywistnienia budowy nowego gmachu 
Polikiiniki przy ul. Lindego, postanowiło wmu- 
rować tablicę pamiątkową, przedstawiającą po- 
piersie dr. Tatarczucha z napisem: „Dobrze za- 
służonemu dyrektorowi Polikliniki powszechnej 
lwowskiej, dr. Władysławowi Tatarczuchowi — 
współpracownicy”, w jednej z sal świeżo wznie 
sionego gmachu. 

Ureczystość ta, która zgromadziła kolegów 
dr. Tatarczucha, odbyła się w niedzielę. Tablica, 
będąca pięknem dziełem sztuki artysty-rzeźbiarza 
p. Popieia, została wimurowaną w sali posiedzeń 
Polikliniki, a gdy zebrali się zaproszeni człon- 
kowie Polikliniki, przemówił w ich imienin dr. 
Skałkowski, oddając hołd zasłaogom i pracy dr. 
Tatarczucha Na przemówienie dr. Skałkowskie- 
go odpowiedział uczczony, poczem podejmował 
kolegów śniadaniem, w czasie którego dokonano 
fotograficznych zdjęć uczestników uroczystości. 


-- Na koronę dla Matki Boskiej Po- 
cieszenia w kościele OO. Jezuitów złożyli w dal- 
szym ciągu pp.: Amelia Leszezyńska 2 kolezyki, 
1 pierścionek, 3 krzyżyki, 1 ułamek, 1 szczypce 
srebrne; Stanisławowa Tworkowska 2 obrączki, 
2 pierścionki. 1 zegarek, 5 rubli (za dusze zmar- 
łych), 2 obrączki (na intencyę zdrowia); Marya 
Sobolewska 1 dukat; Auina Kuświewiczowa 1 
pierścionek, 8 bransolsty, 5 ułamków, 1 broszka, 
| koral; Eufrozyna Mroczkowska broszka i kol- 
czyki z turkusami; Marya Ratowiczówna 1 pier- 
ścionek; Jadwiga Heniszawa 1 łańcuch, 1 krzy- 
żyk, | bransoleta, 6 ułamków, 4 korale; Flo- 
rentyna Marsowa 1 broszka z koralem i brylan- 
cikami; E. K. 1 bransoleta, 2 pierścionki, 2 du- 
katy, 2 kolczyki, 1 kluczyk złoty; Wacław i 
Marya Seskolowie 10 K (z prośbą o łaskę), | 
obrączka (na intencyę zdrowia córki Stefanii); 
M. 9. 1 dukat. | krzyżyk (z prośbą o odwróce- 
oie smutku); P. Wilczyńska 10 K. 1 broszka, 
| pierścionek, 2 kolczyki, 2 gumki złote; P. 
Ujejska 1 bransoleta 7e szmaragdem i bryłanei- 
kami; Toluś i Marysieńka Ujejscy 20 marek w 
złocie; O. B. 1 zegarek, 4 kolczyki, 1 medalio- 
nik, 1 broszka, 1 krzyżyk (na inteacyę wysłu- 
chania prośby); D. W. M. 29 K., 2 dukaty; 
Leonowa Tehorznicka 1 pasek złoty, 1 klamra, 
2 bransolety, 1 pierścionek, 8 kolczyki, 2 ame- 
tysty, 3 ułamki, 1 kamień; M. M. 1 medalion, 
Í krzyżyk, 4 kolezyki, | broszka; O B. 5 bran- 
solet, 1 medalion z łańcuszkiem, 8 monet, 2 gu- 
ziki srebrne, 2 kolczyki, 1 ułamek; Marya Wa- 
rzała 2 kolczyki; Antonina Obawa l dukat; Ho- 
szowscy 10 K., 1 broszka, 6 korali, 50 ctm; 
M. © I dyadem, 1 taśma srebrna, 1 klamra, 
1 pierścionek, 1 medalionik, 21 korali; Stefania 
Smieszko 5 K. (Ba intencyg zdrowia); Prakseda 
Pichel 1 bransoleta, 2 kolczyki, 2 pierścionki; 
Anna Fibich 10 K; N. N. 1 medalik złoty; 
N N. 100 K.; Marya Kozłowska 10 K.; Z. G. 
1 zegarek, 4 K. (z prośba o zdrowie); Teresa 
Stojowska 1 bransoleta, 1 krzyżyk, 4 pierścion- 
ki. 2 sznurki ametystów; N. N. 1 broszka, 1 
pierścionek, 2 ułamki; Nikodema Zakrzewska 1 
pierścionek; N. N. 2 kolczyki, Józefa Zatońska 
4 pierścionki, 3 monety, 1 medalion, 1 napar- 
stek, 2 perełki, 7 ułamków; Winter 1 obrączka; 
N. N. 2 broszki, 1 szpilka, 1 ułamek; Kazi- 
miera Wolfartowa 2 obrączki; N. N. 1 szpilka 
z brylancikami, 2 guziki złote, ł figurka sre- 
brna, 1 medal; Józefa Lesiecka 6 K. (z prośbą 
o zdrowie); J. W. 1 łyżeczka, 1 pierścionek, 5 
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breloków (na intencyę spełnienia życzeń); Doliń- 
ska 10 K., 6 pierścionków, 1 łańcuszek, 2 szpil- 
ki złote; Michał Torosiewicz | broszka, 2 kol- 
czyki, 1 bransoleta, 1 naszyjnik z turkusami i 
perełkami (na intencyę zdrowia); pp. Nurkow- 
skie 2 broszki, 2 kolczyki, 1 łańcuch, 2 pier- 
ścionki, 1 szpilka złota; Julia Turbińska 2 K.ů, 
1 pierścionek, | krzyżyk, 1 ułamek; Władysław 
Czaja 1 sygnet; W. G. 1 sznur korali (na in- 
teneyę łaski); Erazma Mandyez 4 pierścionki, 1 
broszka, | ułamek; H. B. 1 dukat; Juliuszowie 
Gołębsey 10 K.; M. B. Krupańscy 10 K., Ka- 
zimiera Kellermanowa 1 medalion, i obrączka, 
1 pierścionek, 1 bransoleta; J. A. B. 1 łańcu- 
szek, 1 medalion, 1 sygnet, 2 obrączki, 1 bro- 
szka, 8 kolczyki, 12 ułamków (na intencyę po- 
ciechy w ciężkim smutku); Katarzyna Gustaw 
10 K. (z prośbą o zdrowie). 

Dalsze ofiary przyjmuje za pokwitowaniem 
p. Józefa Bykowska, ul. Ujejskiego 10, w go- 
dzinach od 2—4. 

— Wydział Stowarzyszenia kandydatów 
adwokatury okręgu wyższego sądu krajowego we 
Lwowie uprasza na tej drodze wszystkich pp. 
kandydatów adwokatury o nadesłanie opinii, w 
jakim Kierunku uważają Za pożądaną zmianę 
obowiązującego dzisiaj statutu, gdyż komisya 
statntowa pracująca nad wypracowaniem proje- 
ktu zmiany tego statutu, chciałaby wszelkie w 
tej mierze wyrażone życzenia ile możności uwzglę- 
dnić. Równocześnie oznajmia wydział, że do 
wszystkich pp. kandydatów zostały rozesłane 
statuta dzisiaj obowiązujące, jeżeliby przeto który 
z pp. kandydatów statutów nie otrzymał, naten- 
czas na każde żądanie zostanie statut przez Sto- 
warzyszenie nadesłany. Wszelkie uwagi należy 
nadsyłać listownie pod adresem Stowarzyszenia, 
ul. Lindego 9 w parterze. 

— Przepowiednia pogody. Wiedeń- 
ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
wtorek, w Galieyi wschodniej i na Bukowinie : 
Pogoda zmienna, wiatry, ciepło; w Galicyi za- 
chodniej: pogoda piękna, słabe wiatry lokalne, 
ciepło. 

— Dr. Feodor Bałłaban, znany oku- 
lista, powróciwszy a wycieczki zagranicę, ordy- 
nuje jak zwykle. 

-- Na pogorzelców m. Brzeska zło- 
żono w dalszym ciągu ogółem 5141 K. 24 h. 

— Dla Józefy Sikosińskiej, chorej 
sparaliżowanej, zasługującej na gorące poparcie, 
nadesłane w dalszym ciągu do administracyi 
Gazety Lwowskiej pod literami J. J. z Sam- 
bora 4 K. 

— Z Izby sądowej. Przed tutejszym 
trybunałem sądu przysięgłych toczyła się wczo- 
raj i dziś przed południem ponowna roz, rawa 
karna przeciw Stefanowi Jachnickiemu, parob- 
kowi z Lubienia wielkiego, oskarżonemu 0 zbro- 
dnię skrytobójczego morderstwa, dokonanego w 
dniu 8 lutego b. r. w Lubieniu wielkim na oso- 
bie parobka Hrynia Wojtaszka. 

Po przeprowadzonej rozprawie zapadł dziś 
w południe na podstawie werdyktu sędziów przy- 
sięgłych wyrok, mocą którego skazano Jachni- 
ckiego za zbrodnię zabójstwa na karę 3-letniego 
ciężkiego więzienia, obostrzonego postem co mie- 
siąca i ciemnicą w dniu popełnienia zbrodni. 

A Błąkającego się wczoraj w ulicy 
Halickiej 4-letniego chłopca, ubranego w sukien- 
kę w czarne i białe prążki, biały słomiany ka- 
pelusz z czarną wstążką i sznurowane buciki, 
oddała policya w opiekę komisaryatowi śród- 
mieścia. 

A Aresztowanie dezertera. Ubie- 
głej nocy przytrzymała policya dezertera 30 p. p. 
Piotra Jacyszyna. 

A Kronika policyjna. Pod zarzutem 
kradzieży, dokonanej wczoraj w nocy w mieszka- 
niu Sabina Chometa, blacharza przy ul. Gróde- 
ckiej 88, aresztowała policya dwóch niebezpie- 
onych złodziei Mikołaja Miśka i Antoniego Górala. 

Do mieszkania pani M. M., przy ul. Le- 
lewela 6 a), dostał się wezoraj przez otwarte 
okno złodziej i skradł z biurka złoty zegarek 
męski z łańcuszkiem. 

Zgubiono złoty zegarek damski o jednej 
kopercie. 

Pani K. L., zamieszkałej przy ul. Łycza- 
kowskiej 9, skradziono z otwartego mieszkania 
zegarek „Roskopf* ze srebrnym łańcuszkiem i 
damski zegarek, okładany kością słoniową. 

W kawiarni Centralnej skradziono wezoraj 
p. M. S., słuchaczowi praw, z palta położonego 
na kreśle obok bilardu pulares z kwotą 130 K. 
i różnemi notatkami. 

Z zamkniętego mieszkania p. S. Z., przy 
ul. Gołębiej 11, skradziono wczoraj zegarek sre- 
brny ze skórzanym łańcuszkiem i 2 brelokami, 
cygarniczkę bursztynową, oraz pierścień złoty, 
łącznej wartości 190 K. 

Do mieszkania p. W. L., kupea przy placu 
Strzeleckim 4, dostał się wczoraj przez balkon 
złodziej i skradł złoty zegarek, palto zimowe i 
kilka par spodni. 

— Zmarli w ostatnich duiach: we Liwo- 
wie, Kmanuel Hass, em. starszy komisarz straży 
skarbowej, w 68 roku życia, — Franciszka Oho- 
doli, żona starszego ofieyała sądu krajowego, w 
48 roku życia. 

W Bóbrce, Józef Sawa, nauczyciel, w 25 
roku życia. 

W Kołomyi, dr. Władysław Głaczyński, 
lekarz, w 62 roku życia. 


W Piwnicznej, Paweł Steranka, kierownik 
tamtejszej szkoły ludowej, w 56 roku życia. 

W Wiedniu, dr. Karol Thaler, jeden z naj- 
wybitniejszych dziennikarzy wiedeńskich, długo- 
letni członek redakcyi N. fr. Presse. 

— Kongres socyalistów polskich z Ga- 
licyi i Sziąska rozpocznie się w Krakowie dnia 
30 października b. r. 


— Z Krynicy. W czasie od 15 maja 
do 7 b. m. bawiło w Krynicy ogółem rodzin 
4190, osób 6269. 

— Dziki. W okolicy Starego Sioła, Ło- 
puszny, Suchodołu, Huciska, majątku JE. Ro- 
mana hr. Potockiego, pojawiły się w niebywałej 
ilości dziki, które chodząc całemi stadami, ni- 
szezą w okropny sposób pola, szezególnie kartofle. 

— Pomnik Kościuszki odsłonięto w 
niedzielę, 11 b. m., w Chicago. 


— Aresztowanie defraudanta. W Pa- 
ryżu aresztowano onegdaj dyrektora banku w 
Borbeck, w Niemezech, Hellmana, który uciekł 
do Francyi, sprzeniewierzywszy znaczną kwotę. 

— Znieważenie zwłok. Z Londynu 
donoszą: Niewyśledzeni dotychczas sprawey do- 
stali się w tych dniach w nocy na cmentarz w 
Pretoryi i otworzywszy grób, w którym spoczy- 
wały zwłoki księcia Chrystyana Wiktora, pole- 
głego w wojnie angielsko - boerskiej, zbezcześcili 
je w straszny sposób. 


Notatki Ułeracko-grtystyczna 


Repertoar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


Dziś we wtorek po raz pierwszy (nowość) 
„Publiczna tajemnica“, komedya w 8 aktach z 
francuskiego Piotra Wolffa. W przedstawieniu 
biorą udział panie Gostyńska, Stachowicz, Otrem- 
bowa, Ogińska, Rybicka, pp. Feldman, Nowa- 
cki, Hierowski i inni. W roli Maryi wystąpi 
po raz czwarty Stefania Gromnieka, artystka 
teatru łódzkiego. 


We środę po raz trzeci „Wojna domowa“, 
komedya w 3 aktach Zyg. Przybylskiego. 

We czwartek po raz pierwszy (uowość) 
„Dziewczyna z fiołkami*, operetka w 3 aktach 
z prologiem L. Krenna i K Lindaua; przekład 
W. Rapackiego, syna. Muzyka Józefa Hellmes- 
bergera. W przedstawieniu biorą udział panie 
Kliszewska, Łopatyńska, Miłowska, pp. Malaw- 
ski, Lelewiecz, Okoński, Paszkowski, Kratochwil, 
Kosiński. W roli hr. Willy debiutować będzie 
p. Ruszczyc z teatru ludowego. 

W piątek po raz drugi „Publiczna taje- 
mniea*, komedya w 3 aktach z francuskiego 
Piotra Wolffa. 

W sobotę po raz drugi „Dziewczyna z 
fiołkami*, operetka w 8 aktach z prologiem L. 
Krenna i K. Lindaua; przekład W. Rapackie- 
go, syna. Muzyka Józefa Hellmesbergera. 


Śladami Bayreuthu. 


(Przedstawienia „Śpiewaków norymberskich“ 1 
„Pierścienia Nibelunga* w Monachium). 


(Dokończenie). 


Wspaniałem uwieńczeniem  tegorocz- 
nych „Festspielów*, które miałem sposob- 
ność podziwiać, było wysłuchanie całego 
„Pierścienia* w ciągu czterech po sobie na- 
stępujących dni. Jest to jedyny sposób wni- 
knięcia we wszystkie szczegóły tej tytanicz- 
nej tetralogii i zżycia się z dziwnym, obcym 
nam światem bogów, olbrzymów i karłów, 
światem nieszczęsnych dzieci Wotana, nad 
którymi zaciężyło straszne przekleństwo Al- 
bericha. W czasie wystawiania na naszej sce 
nie „Walkiryi*, stanowiąceej drugie ogniwo 
„Pierścienia*, starano się zapoznać czytel- 
ników w ogólnych zarysach z osnową 1 zna- 
czeniem tego olbrzymiego dzieła. Dlatego 
ograniczę się dziś do zdania sprawy z wy- 
konania wagnerowskiego arcydzieła w teatrze 
Księcia-Regenta. 

Naczelne miejsce zajęła tym razem or- 
kiestra pod świetną dyrekcyą Feliksa Mottla, 
powołanego po śmierci Zumpego na stano- 
wisko naczelnego kapelmistrza, Obok Hansa 
Richtera, genialnego i prawie nieprześcignio- 
nego tłómacza pomysłów Wagnera, zajmuje 
obecnie Mottl najbliższe miejsce. W sposo- 
bie prowadzenia „Pierścienia* zachodzi ta 
główna różnica, że Richter stara się w Ca- 
łość tetralogii tchnąć swoją myśl i niega- 
snącym temperamentem ożywić każdą kartę 
partytury. Mottl natomiast wsłuchany w pięk- 
ność poszczególnych taktów umie z niepo- 
równaną precyzyą wydobywać najdrobniejsze 
szczegóły, wiązać je w niezwykle jasną ca- 
łość. Trzeba słyszeć, jak w wykonaniu tem 
wychodziły wszystkie przecudowne obrazy 
przyrody lub illustracye żywiołów. Nastrój 
każdej chwili, uchwycony z wierną dokładno- 
ścią, dawał słuchaczowi najzupełniejsze złu- 
dzenie tych ezarownych, baśniowych opo- 
wieści. Uzupełnieniem skończenie doskona- 

iłem była strona dekoracyjna, która wyklu- 


o potrzebę 
ora každy z n: AIA 
pyle byli akty rajon 
łające na wyobrażn; J niejsze, dzia- 
a WRO M > a bez wyrywania myśli 
widowiską p AA Prowadzący ię część 
dane J, zasłużył ze strony wi- 
rr najgłębsze uznanie. 
szym s a Renu“ zapoznało nas w pierw- 
Doh A z p. Feinhalsem, na którego 
Jag spoczęła trójdzielna partya Wotana. 
z, Szy od wspaniałej, tchnącej boską po- 
Ole- postaci. trudno o lepszego wykonawcę. 
czymi głos dający się z całą łatwością 
ka oeo wT wać do rozmaitych sytuacyi, w 
toryeh Wotan uczestniczy, jaśniał potęgą 
w chwilach gniewu a brzmiał najczystszym 
ap Lem w scenie pożegnania z Brunhildą. 
Miody ten śpiewak ma przed sobą przyszłość 
kia. wJtkniętą. Bracia - Nibelungi, Mime i 
Alberich, znaleźli doskonałych odtwórców 
W Pp.: Reissie i Zadorze z Pragi. Z ról ko- 
biecych na osobne podkreślenie zasłużył trój- 
spiew córek Renu. 

Najlepszym z „Walkiryi* był akt pierw- 
Szy, idealnie obsadzony. Sieglinda p. Mo- 
reny miała doskonały wyraz w śpiewie i 
grze, odczutej z niezwykłą szczerością. Bieg- 
mund - Burrian z Drezna imponował przepy- 
SZnym głosem o metalicznym, pełnym dźwię- 

u. Do nich przyłączyła się wyborna postać 
Hundinga (p. Lohfiug). Nie dobrze wiodło 
się p. Frankel - Claus w roli Brunhildy. Wy- 

ór w tym wypadku mimo niezaprzeczonych 
pewnych zalet był chybiony. Zrozumiała to 
dyrekcya, powierzając w „Zmierzchu bogów“ 

ę partye uznanej, wytrawnej spiewaczce, 
P. Senger - Bettaque. 

Znany ze „Śpiewaków norymberskich“ 
Knote, wykonał kolosałną partyę Zygfryda, 
w której śmiało może rywalizować z Krau- 
sem bayreuckim. Przepysznie reprezentując 
swoją postacią tego na pół dzikiego boha- 
tera, rozwinął ogromne zasoby głosowe i 
pokonywał z nadzwyczajną łatwością nagro- 
madzone trudności. Osobny poklask za baje- 
cznie piękną scenę śmierci. 

Że śpiewaków, biorących udział w 
„Zmierzchu bogów“ wyróżniał się piękny 
głos Brodersena (Gunther) i demoniczna po- 
stąć Patlitza (Hagen). 

W tem wspomnieniu niech będzie za- 
warta najgłębsza podzięka dla tych wszyst- 
kich, którzy udziałem swym przyczynili się 
do uświetnienia górnie przeżytych chwil! 


J. Bylczyński. 


GOSPOJARSTWO | HANDEL 
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Z Izby handlowej i przemysło- 
wej. Wczoraj wieczorem odbyło się posie- 
dzenie Izby handlowej i przemysłowej pod 
przewodnictwem wiceprezydenta Izby p. 
Schayera, na którem przedewszystkiem do- 
konano wyboru tymczasowego zastępcy pre- 
zydenta Izby. Wybrany nim został p. Horowitz. 

Z porządku dziennego, po załatwieniu 
eałego szeregu spraw bieżących, sekretarz 
Izby p. Stesłowiez referował sprawę proje- 
ktu rozporządzenia Ministerstwa handlu i 
spraw wewnętrznych, dotyczącego uregulo- 
wania handlu napojami Sspirytusowymi w 
zamkniętych naczy mach. Po dłuższej nad 
tym projektem dyskusyi, w której zabierali 
głos pp. Jonasz, Wczelak, Reich, Baczewski 
i dr. Rucker, Izba przyjęła w głosowa- 
niu projekt nowego rozporządzenia z tem 
jednak zastrzeżeniem, że Ci wszyscy dro- 
bni przemysłowcy, którzy w dniu 1 lipca 
b.r. byli z jakiegokolwiek tytułu uprawnie- 
ni do handlu drobnego napojami spirytuso- 
wymi w naczyniach zamkniętych, Są WYJĘC! 
z pod przepisów $$ 1 i 6 pomienionego roz- 
porządzenia wymagających nowej koncesy! 
lecz uprawnienia ich pozostają nadal w mocy. 

dalszym ciągu posiedzenia wydała 
Izba szereg opinij w sprawie podwyższenia 
opłat targowych w Bełzie, utworzenia sta- 
eyi telegrafu w Węglówce, pomnożenia jar- 
marków w Tyśmienicy, podwyższenia taryfy 
dla fiakrów w Kołomyi i dla rejonu forte- 
eznego w Przemyślu, 

W końcu udzieliła Izba na utrzymanie 
szkoły uzupełniającej przemysłowej w Sądo- 
wej Wiszni tytułem subwencyi kwotę 150 
koron i zamianowała swym delegatem dla 
uzupełniającej szkoły przemysłowej w Bucza- 
ezu, dr. Ñ. Reissa. 


Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 26:25 do 26:85, Zoco Ołomuniec 25:80 
do 25:90, loco Berno-Wiedeń 25-80 do 25.90, 
na paźdz.-grudz. loco Aussig 26:45 do 26:74. Ou- 
kier w kostkach: prima 82*— do 83 —, se- 


cunda —*— do —'—. Spirytus kontyngen- 
towany: loco Wiedeń —'*— do —:—. Nafta 
kaukazka: transżło Tryest 9— do 950, 


galicyjska przeźroczysta 37:90 do 38-60. (Ceny 
w koronach). 


Wiedeń, 13 września. (Telegram Ga- 
gety lwowskiej), Na wczorajszy targ  spę- 


- nawet tej koniecznej iluzyi, , dzono bydła rogatego, przeznaczonego na rzeź 
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ogółem 5249 sztuk. W tem było z Galicyi 
551 sztuk, z Bukowiny 30. 

Przebieg targu był ożywiony. 

Ceny niezmienione. 

Niesprzedanych zostało 86 sztuk. 

Wołów z Galicyi sprzedano: 27 sztuk 
po 56 do 68 koron; 18 sztuk po 64 do 69 
koron, 46 sztuk po 70 do 76 koron. 

Buhaje podtuczone bez różnicy pocho- 
dzenia kupowano po 60 do 74 kor., krowy 
podtuczone po 56 do 71 kor., bydło chude 
po 36 do 54 kor., wszystko lieząc za cen- 
tnar metryczny żywej wagi. 


USTATNIA POCZTA 


i ć g | 
Poseł na Sejm krajowy z kuryi gmiń 
wiejskich powiatu jasielskiego, ks. Karol 
Krementowski, w piśmie, wystosowanem do 
JE. P. Marszałka krajowego, złożył swój 
mandat poselski, podając jako powód zły 
stan zdrowia i niemożność wskutek tego 
brania udziału w pracach Sejmu. t 
P. Marszałek krajowy zawiadomił o 
tem bezwłocznie J®. P. Namiestnika, pro- 
sząc go o rychłe rozpisanie uzupełniającego 
wyboru posła z powiatu jasielskiego. 


Z Hagi donoszą, że wszystkie mocar- 
stwa przyjęły zaproszenie na konferencyę 
międzynarodową w sprawie funkcyonowania 
okrętów szpitalnych w wojnie morskiej. Kon- 
ferencya zbierze się prawdopodobnie w pźź- 
dzierniku. 


Rokowania Bułgaryi o pożyczkę 100 
milionów fr. z bankami francuskimi rozbiły 
się podobno i obecnie toczą się rokowania 
z Bankiem drezdeńskim, który jest gotów 
udzielić tej pożyczki, ale pod warunkiem, 
jeżeli Bułgarya zobowiąże się wszystkie za- 
mówienia uzbrojenia i budowę nowych kolei 
oddać wyłącznie przedsiębiorstwom niemie- 
ekim. 


Pogłoska, jakoby odkrytą została w Ja- 
ponii kopalnia złota, znalazła w Londynie 
zupełne potwierdzenie. Wysłana komisya 
sprawdziła, że na terenie wynoszącym około 
2500 akrów, który czwartą część ogólnego 
złotodajnego terenu wynosi, spodziewać się 
można eksploatacyi złota około 100 milionów 
funtów szterlingów. — Roczna produkcya wyda 
czystego zysku około 3 milionów funtów szterl. 
Druga komisya, zbada inny teren leżący w 
prowincyi Kisen, departamencie Iwatio w pół- 
nocnej Japonii. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Zwołanie Sejmu krajowego. 


Wiedeń, 13 września. Najwyższym 
patentem z dnia 11 września b. r. 
zwołany został Sejm krajowy Ga- 
licyi wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem na dzień 30 września 
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IX. Międzynarodowy Kongres prasy. 


Wiedeń, 13 września. Na wczorajszem 
popołudniowem posiedzeniu Międzynarodo- 
wego Kongresu prasy odczytał prezydent 
Singer referat „O godności prasy* i „Utwo- 
rzeniu sądów zawodowych*. Po dłuższej dy- 
skusyi uchwalono wniosek referenta z we- 
Zwaniem centralnego biura Kongresu do zor- 
5amzowania tych trybunałów, tak by już w 
przyszłym roku mogły one wejść w życie. 

Wieczorem odbyło się przyjęcie u P. 
Prezydenta Ministrów dr. Koerbera. Przybył 
na nie także Najdostojniejszy Arcyksiążę 
Rainer. 


Kraków, 13 września. (Tel, pr.) Ko- 
mitet krakowskiego Towarzystwa rolniczego 
odbył posiedzenie pod przewodnictwem pre- 
zesa Zdzisława hr. Tarnowskiego. Uchwalo- 
no wysłać do P. Namiestnika deputacyę w 
sprawie uzyskania doraźnej pomocy rządo- 
wej dła rolników, dotkniętych tegoroczną 
klęską posuchy. W skład deputacyi wejdą 
prócz prezesa ezłonkowie komitetu Karol 
Qzecz, Aleksander Dąmbski i Stefan Ko- 
nopka. 

Komitet uchwalił zwrócić się do Sej- 
mu o uchwalenie wezwania do Rządu, aby 
opust frachtu kolejowego od przewozu pa- 
szy udzielono drogą kartowania a nie drogą 
refakcyi, — aby Rząd rozszerzył ustawę o 
opustach podatkowych na szkody wyrządzo- 
ne przez posuchę i mróz. Wreszcie uchwa- 
lił komitet odnieść się do Rządu z petycyą 
o wciągnięcie kukurudzy oraz ziemniaków 
dla gorzelń rolniczych do rzędu artykułów, 
doznających ulg taryfowych. 
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Wiedeń, 15 września. Najj. Pan przy- 
jął wczoraj po południu na osobnem posłu- 
chaniu ks. Ferdynanda bułgarskiego, poczem 
oddał mu wizytę. Wieczorem odbył się w 
Schónbrunnie obiad dworski, w którym wziął 
udział książę bułgarski ze świtą, bułgarski 
agent dyplomatyczny Geszow, Minister spraw 
zagranicznych hr. Gołuchowski, Prezydent 
Ministrów dr. Koerber i inni. 

Wiedeń, 13 września. Wiener Ztg. o- 
głasza: Najj. Pan nadał prywatnemu docen- 
towi, dr. Wineentemu Lepkowskiemu, 
tytuł nadzwyczajnego profesora dentystyki 
na Uniwersytecie w Krakowie. 

Wiedeń, 18 września. Książę bułgar- 
ski Ferdynand odjechał wczoraj wieczorem 
do Ebenthal. 

Wiedeń, 13 września. Biuro korespon- 
dencyjne stwierdza, że rozpowszechnione w 
prasie wiadomości o zakończeniu rokowań z 
Włochami w sprawie traktatu handlowego, 
są przedwczesne. Dotąd nie podpisano Ža- 
dnych pism, regulujących stosunki handlowe 
między Austryą a Włochami. 

Berlin, 13 września. Wczoraj otwarto 
tu międzynarodowy kongres dermatologiczny. 
Po ukonstytuowaniu się przystąpiono do 
dyskusyi nad serum przeciw luesowi. 

„ „Friedrichsruhe, 13 września. Stan 
księcia Herberta Bismarcka jest bardzo groź- 
ny. Zawezwano telegraficznie rodzinę. ` 

Petersburg, 13 września. Car odbył 
wczoraj przegląd pułku petropawłowskiego z 
okazyi uroczystości pułkowej. Następnie udał 
się do klasztoru Aleksandra Newskiego na 
uroczystość św. Aleksandra. 

Paryż, 18 września. Walne zgroma- 
dzenie lóż wolnomułarskich wystosowało do 
prezydenta ministrów Combesa adres, wyra- 
żający mu sympatyę i zupełne zaufanie oraz 
wzywający go, aby wytrwał w podjętej walce 
ibronił repubhki przed klerykalizmem, i aby 
przeprowadził swe polityczne, wojskowe, spo- 
leczne i podatkowe reformy. W końcu wyra- 
żono w adresie życzenie, by francuski rząd 
jak majrychlej przedłożył Izbie deputowa- 
nych ustawę o rozdziale Kościoła od pań- 
stwa. 

Madryt, 13 września. Kortezy zwoła- 
no na 3 pażdziernika. 

Londyn, 13 września. Daily Graphie 
donosi, że kanadyjskie Towarzystwa okręto- 
we zniżyły cenę jazdy z Liverpoolu ałbo 
Londynu do (Quebee z 8 funtów na 2 funty 
szterlingi. 


Strejk robotników. 


Tryest, 13 września. Wezoraj w fa- 
bryce ogni sztucznych Brandoliniego riastą- 
piła eksplozya. Z gruzów wydobyło zwęglone 
zwłoki jednego z robotników. Kierownik fa- 
bryki jest raniony. 

Marsylia, 13 września. Wczoraj rano 
znaczna liczba robotników strejkujących po- 
wróciła do pracy. Syndykat marynarki handlo- 
wej zawiadomił prefektów o warunkach pod 
którymi praca może być na nowo podjęta. 


Zaburzenia antisemickie. 


Wrocław, 13 września. &chlesische 
Zig. donosi z Katowic, że w miejscowości 
granicznej Sosnowicach przyszło onegdaj do 
antysemickich rozruchów w dzień Żżydow- 
skiego Nowego Roku. Chłopey obrzucili mo- 
dlących się żydów kamieniami. Pewne dzie- 
cko zostało lekko zranione. Powstała stąd 
pogłoska. że żydzi zabili dziecko. Wieczo- 
rem grupa robotników przeciągała ulicami 
wybijając szyby w mieszkaniach żydów i w 
synagodze. Kilku żydów jest rannych od 
uderzenia kamieniami i od pchnięć nożem. 
Aresztowano 10 ekseedentów. 


WOJNA 
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Tokio, 18 września. Biuro Reutera 
donosi, że wezoraj nadeszło do Tokio spra- 
wozdanie o operacyach Kurokiego w czasie 
od 28 sierpnia do 5 września: 

Armia Kurokiego cierpiała w tym cza- 
sie nieustannie wielki niedostatek, ponieważ 
Rossyanie odcięli wszystkie połączenia i do- 
wozy Żywności. Pewnego dnia przez 24 go- 
dzin nie dostało wojsko ani napoju ani po- 
żywienia i musiało zaspokajać głód małą 
ilością suchego ryżu. Podezas walki w nocy 
30 sierpnia koło Hsuchiaho oświecili Rosya- 
nie pole reflektorami i skierowali straszliwy 
ogień na Japończyków. We środę obsadzili 
Japończycy, odparłszy atak rossyjski, wyży- 
nę, położoną blisko kopalni w Jentai a cią- 
gnącą się pasmem na zachód ku Tayao. Na- 
stępnego dnia wywiązała się znów wałka 
artyleryi. Japończycy przesunęli stojącą w 
Pensziku kolumnę do Pintaitru. Tu pozosta- 
wiono mniejszy oddział, poczem ruszono da- 
lej na zachód. Centrum armii japońskiej za- 
jęło wyżynę na zachód od Heiyingtai i z 
trudnością ją tylko utrzymało, gdyż wyżyna 
ta wystawiona była na skoncentrowany o- 
gień rossyjski. Rossyanie ostrzeliwałi cen- 


trum i prawe skrzydło japońskie równocze- 
śnie z dwóch stron. Artylerya japońska miała 
bardzo niekorzystne stanowisko i poniosła 
wielkie straty. W piątek (2 września) trzy 
brygady rossyjskie zaatakowały japońskie 
prawe skrzydło i centrum. Odparto je tylko 
dzięki temu, że lewe skrzydło japońskie w 
czas pospieszyło z pomocą. 

Tokio, 18 września. Marszałek Oyama 
donosi o rozpaczliwym stanie cywilnej lu- 
dności w Liaojanie. Rossyanie nie dopuścili 
do usunięcia jej z miasta, w skutek czego 
wiele osób zginęło lub odniosło rany od po- 
cisków japońskich. Całą odpowiedzialność za 
to zrzuca Oyama na Rossyan. Angielski mi- 
syonarz Westwater pielęgnował około 200 
rannych Japończyków, którzy u niego zna- 
leźli schronienie. Wśród łupów japońskich 
w Liaojanie są dwa rodzaje nabojów „dum- 
dum“, lecz nie znaleziono dotychczas odpo- 
wiednich do tego karabinów. Japończycy po- 
szukują takich, aby módz zużytkować zdobytą 
amunicyę. 


Tokio, 18 września. Biuro Reutera 
donosi: Nadeszło tu o północy sprawozda- 
nie marszałka Oyamy, zawierające szczegóły 
o stanowiskach wojska rossyjskiego koło 
Jentai i Mukdenu. Silny oddział konnicy 
znajduje się koło Pinghaitse, 24 mil angiel- 
skich na wschód od stacyi Jentai. Drugi 
oddział w Hilingczai, na północ od Ping- 
haitse, na drodze z Fubao. Inne oddziały 
rossyjskiej konnicy mają przebywać koło 
Huangczautin na drodze na wschód od Muk- 
denu. Także w pobliżu miejscowości Rumen- 
zuszan, obsadzonej przez Japończyków, stoi 
kawalerya rossyjska, Wreszcie w trzech in- 
nych miejscowościach wzdłuż kolei żelaznej 
z Jentai do Mukdenu są mniejsze oddziały 
konnicy nieprzyjacielskiej. Są one widocznie 
w porozumieniu z sobą i mają śledzić ruchy 
wojsk japońskich. 

San Francisco, 13 września. Kon- 
sul japoński zaprotestował przeciw temu, 
aby rossyjski okręt „Lena“ dłużej się za- 
trzymał w tutejszym porcie, aniżeli 24 go- 
dzin. Rząd waszypgtoński zażądał telegrafi- 
cznego sprawozdania o czasie przyjazdu „Le- 
ny* do portu i o stanie kotłów okrętu, i 
dopiero potem poweźmie decyzyę. Naczelnik 
portu oświadczył, że nie dopuści do rewizyi 
„Leny* przez japońskich zastępców. Sprawa 
bowiem obchodzi wyłącznie Stany Zjedno- 
czone i Rossyę i nie można dopuścić inter- 
wencyi strony trzeciej, Sądzą, że „Lena* 
miała za zadanie ścigać okręty, kursujące 
między Japonią a Ameryką. 

San Francisco, 13 września. Przybył 
tu rossyjski okręt transportowy „Lena“. Za- 
winięcie tego statku do tutejszego portu łą- 
czą z wysyłaniem stąd ładunków do portów 
japońskich. Admirał amerykańskiej eskadry 
Oceanu Spokojnego zawiadomił natychmiast 
rząd waszyngtoński o przybyciu „Leny* i 
otrzymał rozkaz, aby z całą eskadrą zatrzy- 
mał się aż do odpłynięcia „Leny* z portu 
San Franciso. 

Waszyngton. 18 września. Admirał 
amerykańskiej eskadry Oceanu Spokojnego o- 
trzymał rozkaz śledzenia ruchów i planów 
rossyjskiego okrętu „Lena*. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 13 września 1904 r. Zamknię- 
cie giełdy (Schłusscoursz). Godz. 2 min. 3, 
Akcye austryackiego Zasładu kred. 649 75, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 58:50, 
Akcye Anglobanku 280:50, Akcye Unionban- 
ku 526 50, Akcye Landerbanku 431 90, Akcye 
Bankvereinu 54425, Akce, Bodereredit 947: —, 
Akcye galicyj. Banku hipotecznego 538—, 
Akcye kolei panstwowych 643—, Akcye ko- 
lei Południowej 89—, Akcye Tramway 4) 

, Akcye Tramway B) —'—, Akcya 
kolei Elbethal 421'—, Akcye kolei Półno- 
cenej 5510:—, Akcye kolei czerniowiackiej 
575'—, Akcye Alpiny 45650, Akcye Rima 
Maranyi 510'—, Akcye praskiego Towarzy- 
stwa żelazn. 2385:—, Akcye Fabryki broni 
487—, Akcye Tureckie tytoniowe 345'—, 
Akcye Galieyjsko-karpaekiego Towarzystwa 
naftowego 1028'—, 5-proc. obligacyi komu- 
malnych Banku krajowego - Obliga- 
cje węgierskiej indemnizacyi 9730, Ren- 
ta majowa 99:30, Anstryscka Renta koro- 
nowa 99:25, Węgierska Renta koron. 97—, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 99:45, 
4 pre. Listy Banku hipotecznego 99'—, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 10170, 5 pre. 
komunalne oblig. Banku kraj. J12:—, 4 proc. 
Listy Banku bipotecznego 99:40, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 10175, 5 procent 
Listy Banku hipoteczuego 10345, 4-pre. Gal. 
Obligacye propinscyjne 9975, 4-pre. Gal. 
pożyczka kraj, z 1898 r. 99:50, 4-pre. po- 
Żżyezka miasta Lwowa 97:25, Losy tureckie 
129:50, Marki 11742, Ruble 253-25. 


Odpowiedzialny redaktor: 


Adam Kreohowiecki. 
ME. 


Nadesłane. 


6 
GOGGGGGGII©SGG66666 |Utrzymuje na składzie cza- 


Utrzymuje na składzie 


Kawiarnia „Wiedeńska” |dzienniki zagraniczne: 


znakomita kawa. 


Jako pewną lokacyę kapitałów 
polecamy : 
40/, Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego. 
40], i 4/00, Listy zastawne Banku krajowego. 
407, i 4'J40/, Listy zastawne Banku hipot. 
49/ i 4*],0/, Pożyczkę m. Lwowa. 
Papiery te kupujemy i sprzedajemy najko- 
rzystniej 


Sokal i Lilien. 
Dom bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi. 


franeuskie : 
FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS 


angielskie : 
DAILY CHRONICLE 
rosyjskie : 
NOWOJE WREMIA 

niemieckie : 
FRANKFURTER ZEITUNG 
Sokołowskiego 

Biuro dzienników, Pasaż Hausmana 9. 


ODd99O99H2SDGO9999 


sopisma zagraniczne 
FRANCUSKIE humorystyczne: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga- 
lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 
ge, Biblioteque moderne. 
ANGIELSKIE : 
Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Curent Lite- 
rature, Ladies Field, The King and his 
Navy a. Army, Outing, The Tatler. 
WŁOSKIE: 
Domenica del Corriere. 
ROSYJSKIE: 
Oswobożdienie, Szut (humorystyczny). 


Sokołowskiego 


Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 


LWÓW. Pasaż Hausmana 9, 


RRRERERRIKGEREKEE 


Poleca się 


(akiernię K. SOTYCHEKA 


Lwów, Hotel Francuski. 
BEER EWYNBEREKEEBK 


Przyjechali de Lwowa. 
Dnia 13. września 1904. 


HOTEL GEORGE. 

PP. B. hr. Krasieki z Warszawy, W. hr. Ko- 
rytowski z Płotycza, J. br. Romaszkan z Czernio- 
wiec, W. Seigalski z Trąbezyna, J. Siemigniowski 
z Jakubówki, J. Jaworowski z Warszawy. 

ROTEL EUROPEJSKI. 
, PP. T. hr. Łeś z Kulmatycz, W. Wasilewski 
 Bierniuszawy, A. Bogusz z Derewlan. 
HOTEL CENTRALNY, 

PP. B. Stecki z Nadycza, M. Leszczyński z 

Obozowiska, J. Skulski z Lisowea. 


"CER R a - Koronowa waluta. płacą "żądają t Koronowa waluta. | płacą | żądają 
CE = pa I K Dl Jednolity dług państwa w srebrze M es BO GNĘć obl. propinacyjne los za aN 5 
iaj luty-sierpień . . . . . - „ 10015 „al GG DIdR o 0.0 o.o © o m 0a: * 

Iwowskiej Izby han owej | przemys owaj kwiecień-październik . o 10010 100-30 | Gal. poż. kr. z r. no ZA Lopar. ; pr- Ta me” 

; i ześni 3 łacą |żądająj | Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 32 pr. —-- ——| n » a» 1 za . 4 pr. g— — 

Lwów, dnia 13 września 1904 PEA poż |, „ 1860 po 500zł. wa. Apr. 158— 154— | > oblipróp. ” 1889 za 100zł 4 pr. 9935 10035 
maloto koron 1860 po 100 zł. 4 pr. . 18350 18550 | Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za 

I. Akeyo za sztukę. K h "n 1864 po 100 zł. 251— 261— | 100zł 4pr.. . . . -. . . . 9650 9750 
Banku hip. gal. po 200zł. (400 kor.) 535 — w „ 1864 po 50 zł.. . . . 261— 261*— | Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) 

Banku gal. dla SE) i przem. Listy zast, domen państ. pol20zł.5pr. 294 --  296— B ka O WRE R se 

t. 200 (400 kor.) . . . . == ; , 4 oż. serb. prem. za rank. 2 pr. —  98:— 

zalej kred. SA po 200 zł. w. a. B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa | Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. —— —— 

w likwidacyi. - - : -= » — _— reprezentowanych krajów koronnych). A Ta n 

Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk. Austr. renta złota wolna od podatku G. Listy aa A i listy dłużne 
DEB 0 ża [EF za 100 zł. Apr... . . . . . 11920 11940 Ko = om: 

Kol. Lwów- zeri Jay gr) c 573 — Austr. renta w wal. kor. wolna od Anglo Austr. banku los w 30 1. 4*/a pr. =—  —— 
w. a. w srebrze (4 200 zł. podatku za 200 kor. 4 pr. 99-30 99-50 | Austr. zakł. kr. ziem. los w501. 4pr. 9945 10045 

tn). . i a C. Obligacye kolejowe » o „ ObÌ prem. zr. 18803 pr 3085 3I8— 
w. a. Gyan ao © —— b . Ę Bow E ;:50 am: 

Fabryki Wagonów w Sanoku przed- Kol. Arcyks, Albrechta za 100 zł. 4pr. 9970 100-70 | Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 A 10425 105-25 
tem e ki AE A 350 — = Re A) v oy wolne ises TIE M „ono » los%4pr. 9595 9950 

Tow. dla gal. przedsięb. elektry- od podatku za zł. 4 pr. . . 3 935 | Gal. akce. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 11150 —— 
cznych wod. po 200 zt. (400 kor.) s |400 — Kol. a Elżbiety z 200 zł. mk. 5?;, Ę I siek i los 50 l biy F . 10170 10220 

kor. % r. (o5iemp. akcye) . . . . . 510— BII— | , n» n » „ 60 l za 200 kor. 

E a s „4 107 3 111 25 Kol; e Franciszka Józefa za 100 5 12 4 i S” R o MLOOFE 
o Żaka los + . ZA. Bay LATA "15 | Qal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 99%-- 9996 
n a n Ahon i peo m E 8 Kol. Kafoła Ludwika po 200 zł. mk. x j a r. af los. 4llat 100— —— 

BRZ A AEO 51 L 2 |101 50 (ostemp. akcye) 5 pr.. . . . . 99:65 100:65 | , É R „ 4 r. stare. . 9975 10050 
kraj. £]a% n T y 57 La |9920 Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. Ę noon m n  4pr.za200kor. —— —— 
S d. gal ziem. 14 (ore x wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99-65 10065 | Banku krajowego dla Galieyi Lodom. 

p or a) ou: - WEJ 90 80 Obligaeye pierwszeństwa (kolejowe) +] pr. BUJ, lat zwrotne a Mw PI 
m W galic. ziemsk. 4% ka M M. ki ADO Ę MARZE Banku krajowego oblig. komun. 2 emi- » sd 
o a 4 ś „ Are. s i =W= =" M S — K 

los, w kl. lat . = A 0 s złocie za 200 a5 0 . A p Tea  e=tn= Ba aktjowógc kli komun. 3 emi- : 
4% los. w56 lat 9 e Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i sya 42 lat za 200 kor. 4a pr. . 10160 10220 
III. Obligi za 100 kor. 5000 zł. 4 pr. . . . . e . 7 10030 —.— |Bamkukr. losy 57), l. za 200 k. 4pr. 9875 9975 

Gal. funduszu propin. 4% w. a. * | 99 60 Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 Austro-węg. bankn 40*/ lat los. 4 pr. 10025 101-— 
ik funduszu propin. 5% w.a. © |102 80 kor Sum wma . a AUS k „ 50 lat los. 4 pr. 10060 10160 

Paine A kr. 5% (2 em.) © |102 80 E ae 4 lokaln. za 400 kor. aj e 11. Obligacye z prawem pierwszeństwa 

1 MOWA WENN ET CIOWE 5 
” % AA A w n Kol. galic. Karola Ludwika za 200, za 100 zł. nom. 
Kol. lokalne diło 4% po 200 kor. | 98 80 100 zł. £pr.. . . . . . . . 9960 10060 |Tow. żegl. par. po Dunaju za 1001 | | | 
Pożyozki T 6% w.a. z r. 1873 z = Kol. O ozern-jasskiej z r. 1894 ETF SA zr 6 pr. E a 15 „pa 
i 4 - p za 260 kor. Irc. sw 3 "4; ow. żegl par. po Dun. Em. r. pr. — r= 
n 1898 * 4% po 200 kor. Z 99 30 Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. i0t<5 102 49 
Pa Lwowa 4% po 200 kor. 97 — gut) za 400 marek 4 pr. 11775 086 W,  „ „= ZEN 1887 R Ef 102 30 
a a k a rh O pr. ‘L: 9 
n ME Bai n200 „ 101 10 D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). z R CIE: 18914 pr. 10130 10230 
IV. Losy. z RZEE lej Twów-Czern.-Jassy z r. 1884 za 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . Baier PEE złota renta kiia k TA Tor S me e .. . . ||. - 62500860 
Y. Monety. kor pr © - a e -e e . . 30 7-80 | Kolej Lwów-Czerm. z r. 1884 za 300 || 

Dukat cesarski . > > - MIGA | zaj | Foe. e a |eziobon mako a 5 

20 frankówka . . . . « . - W WEED 20 3 206-— 208-— | Weg. gal. kol. em. 1870 za 100 2.5 pr. 11025 11125 

100 ; oh b A 250 —|253 — sA „ za 50 zł. ( or. 6 208 za 200 zł. 5 5 i 

rubli rosyjskich srebrnych - n k na n za200z4.5pr. 11025 11125 
100 rubli rosyjskich papierowych 253 --|254 50 E. Obligacye indemnizacyjne. 1887 za 200 zł. 4 pr. 99-20 100-20 
100 marek niemieckich . . . - 117 10117 60 Kroacyi f Serani . . . - 985) —— no» n fa a A 

Węgier za 100 zł. 4 pr. . 9730 9830 z TR ; i 
deńskiej. 86 Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . . 21—  232%— 
EON AAR wię 1904 j F. Inne publiczne pożyczki. Zakład kred. dla hand. i przem. 100g}. 46+— 47% — 
À i , |Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 Clary 40 zł. m. K.. . . . . . 158:— 168 — 
A. Ogólny dług państwa. płacą żądają zł. 5 Gi 1a e 4. . . . . 275— 27950 | Pożyczka miasta oku e zł. UB a — 
i Á Poż. 1. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10690 107-90 | Losy miasta Krakowa 40 md. „ . 83:— — 

ROW PRO i 99-30 99:50 Poł. R Bukowiny z ie 1808 los za Pożyczka miasta Lublany 20 zł.. 68— 723— 

Paa | 1 - nar 0630 09850 | 200 ko. A pr . 4... ../9840 640 |Palfy 40zł m k.. . . . . . » 16%. (ma — 


styczeń-lipiec . 


ED Z E EM A EH 


Licytacye. 


L. cz. E. 1285/4 (5) (7568 1—8) 

Dnia 29. września 1904 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
II. sądu tutejszego licytacya realności objętej 
wyk. bip. 1. 736, 440 i 524 ks gr. gm. kat. 
Załucze i 1/5 części realnoś:i obj. lwh. 736 
gm. Zawale z przynależnoścismi, 

Nieruchomości te oceniono: 1. lwh. 
736 na 42 kor. .45 hal., 2. lwb. 440 na 411 
kor. 60 hal., 3. lwh. 524 na 269 kor. 70 
hal., 4. 1,8 lwh. 736 na 277 kor. 22 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
ię nastąpi wynosi: ad 1. 28 kor. 30 hal., 
ad 2) 274 kor. 40 hal, ad 8. 179 kor. 80 
hal., ad 4. 184 kor. 80 hal. 

Warunki licytacyjae i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w Sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 9. "=" 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do Samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjaego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 


pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TV, 

Sniatyn, dnia 27. sierpnia 1904, 

L. 2589,4. (7576 1—3) 
OGŁOSZENIE 

Celem zabezpieczenia dostawy pa- 
szy dla koni na l.-sze półrocze 1905, 
t. j. od 1. stycznia do końca czerwca 
1905, a mianowicie: 

około 300 q. owsa, 

około 400 q. siana, 

około 70 q. słomy, 
odbędzie się w podpisanym c. k. Za- 
rządzie salinarnym licytacya zapomocą 
ofert pisemnych. 

Oferty przepisowo sporządzone i 
ostemplowane, należy wnosić na ręce 
c. k. Naczelnika tegoż Zarządu najpó- 
źniej dnia 20. września 1904 do go- 
dziny 11-tej przed południem. 

Bliższe warunki licytacyjne przej- 
rzeć można w zwykłych godzinach 
urzędowych w biurze c k. Zarządu 
salinarnego w Wieliczce. 

C. k. Zarząd salinarny, 
Wieliczka, dnia 6. września 1904. 


iL. cz. E. 1530,4 (4) (7767 1—38) 

Dnia 23. września 1904 o godz. 101/, 
przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
II. sądu tutejszego licytacya realności objętej 
wyk. hipot. l. 311 ES. gr. gm, Budyłów 
z przynależnościami. 

Nie uchomość tę oceniono na 2185 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1456 kor. 66 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 9 B. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Śniatyn, dnia 26. sierpnia 1904. 


L. cz. E. 681/4 (4) (7537) 
Dnia 28. września 1904 o godzinie 10 
| przed południem, w sądzie niżej wymienio- 


Koronowa waluta. 


płacą żądaj 

Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł.. 53:50 5.50 
Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 29—  30— 
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. 66—  T1:— 
Salma 40zł mk, „, . . . . . . Bigo 228 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. |. 78—  80— 
St. Genois 40 zł. mk. .. Ma = c 
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —— —— 
x n Tryestu100 zł. mk. 4" pr. —— —— 

> n Tryestu 50 zł. 4 pr.. . 230— 300— 

K. Akcye banków (za sztukę). 

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 280— 281— 
Peszt. banku handl. 500 zł. . 2825— 2835 — 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . -—— = 
Węg. banku kredyt. 200 zł. 159—  760'-- 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. 525'-- 528 — 
Galic. banku R 200 zł. AE 538— 539 -- 
p „ dlahandl.iprzem. 200zł. 276— 290 — 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 431-— 432 — 
„ Austro-węg. 1400 k. . . . 1613— 1622 — 

n ., Związk. (Unionbank) 200 zł.. 523— 529 — 


Czeskiego banku związkowego 100zł. 244:25 245 25 
Zivnosteńska banka 100 zł. 24950 25050 


L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 432—  —— 
5 > „ akcye zakład. 200 zł, 410— 420— 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. . 5500 — 5510-— 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 280 zł.  —— 
Kol. Lwów-Bełzec ka pierw.) 200 zł. 


„ Lwów-Czetrn.-Jassy 200 zł. . 578— 576— 
„  wschod.-galie.-lokaln. 200 zł. 392— 400— 
n» państwowych 200 zł. —— —— 
„ południowej 200 zł.. —— —— 
» węg. galie. I. 200 zł . . . . 407 — 409 — 
Austr. Tow. żegl. na Dunaju500zł. mk. 861— 865:-— 


M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Tow. kopalń węgła w Briix 100 zł.. 638-— 64% — 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 1030*— 103% — 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 450 — 45] — 
Pragskiego tow. żelaza. przem. 200 zł. 2353 — 2380 — 


Scehodniey 500 kor. . > . . 655— 664 — 
'[ureck. zarz. tytoniow. 500 franków —— —— 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. 3815— 319— 
N WEKBLEJ 
Berlin za 100 marek 5 pr. . 11737 11757 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239-70 239-90 
Paryż za 100 franków . . . . 9497 95121 
Petersburg za 100 rubli 54a pr. —'— —— 
Niemieckie banki . . . . 11737, 11765 
Włoskie banki +. -. 9492 9507h 
Francuskie banki 94-90 95-— 
Szwajcarskie banki , -. 94:90 95:— 
0. WALUTY. 
Dukat cesarski was» o E 11:39 
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —— —— 
20-frankówka . . . . . . . 1908 19-051, 
20-markówka . 23:46 23:54 


Rosyjski półrmperyał . . . . —— 
Niemieckie banknoty za100marek 117-321, 1175334 
Włoskie banknoty za 100 lir 95:— 95 20 

Rubla. woz. = 534 254 


(nym, w biurze Nr. 11, odbędzie się licytacya 


2/8 ezęści z połowy realności lwh. 948 ks. 
gr. gk. Trembowla objętej. 

Powyższe 2/18 części wystawione na 
lieytacyę są ocenione na 588 kor. 81 hal. 

Najniż za cena wynosi 294 kor. 41 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w. biurze Nr. 17. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do Samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Trembowla, dnia 18, sierpnia 1904. 


(7595 1—3) do L. 2383. 


SĄDOWA HALA AURCYJNA WELWOWI 
ul. Jagiellońska |. 15. 


(iodri 
dnie) grzej edowe (tylko w dnie powsze- 


łudniu od 2 Go 6, w sobaty popol. od 2 
Licytasye: 
Poniedziałek 19, 2 
Bodz.: meble i większa ilość naczynia 
kuchennego blaszanego. 
e września 1904 od 10 do 12 
s, odz.: meble, sprzety domowe i kasa. 
Sroda 21. września 1904 od 10 do 12 godz.: 
kilka: aście bali mąki, 300 klgr. śliwek, 
„.. TOZRE kapelusze, gorsety, szczotki, urzą- 
dzenie restauracyi, aparat do piwa i urzą- 
„~ dzenia sklepowe. | 
Czwartek 22, września 1904 od 10 do i2 
Pi godz.: kosztowności. 
lątek 23. września 1904 od 10 do 12 godz. : 
meble, sprzęty domowe i fortepian. 
Sobota 24. września 1904 od 4 do 8 godz. 
tanie meble i sprzęty domowe. 
 Ńprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go- 
Zinach urzędowych. „ 
Lwów, dnia 11. września 1904. 


Wtor 


(7491 3—3) 
Obwieszczenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowych do budowli wodnych na 
rzece Sanie pod Kuryłówką-Starermmiastem 
od km. 72.700 do km. 76.600 zezwolonych 
reskryptem €. K. Ministerstwa spraw we- 
wnętrznych z 2. sierpnia 1904 l. 36022 et 
1903 a wykonać się mających w czasie od 
jesieni 1904 do końca roku 1907 odbędzie 
się dnia 28. września 1904 w e. k. Kie- 
rownictwie budowy regulacyi Sanu w Prze- 
myślu o godzinie 12 w południe publiczna 
rozprawa ofertowa. 

Ilość materyałów w tym czasie dosta- 
wić się mająca, wynosi około 

2500000 m? (dwadzieścia pięć tysięcy) 
faszyn wiklowych ; 

50000:10 m? (pięćdziesiąt tysięcy) fa- 
szyn lasowych ; 

7500 wiązek (siedm tysięcy pięćset) 
świeżych witek wiklowych; 

750.000 sztuk (siedmkroć pięćdziesiąt 
tysięcy) kołków w ogólnej wartości fiskalnej 
około 150.000 kor. 

Wykazane powyżej ilości materyałów 
mogą być w razie zwiększenia lub zmniej: 
szenia zapotrzebowania o 200/, (dwadzieścia 
procent) zwiększone lub zmniejszone a przed- 
siębiorea nie może w razie zwiększenia do- 
stawy żądać wyższej ceny za materyały we 
większej ilości dostarczone, ani też rościć 
sobie jakiekolwiek pretensye do Skarbu Pań- 
Stwa w razie zmniejszenia dostawy. 

Warunki dostawy i ceny jednostkowe 
przejrzeć można w godzinach urzędowych 
w wymienionem e. k. Kierownictwie budowy 
gdzie także do godziny 12 w południe w dniu 
rozprawy mają być wnoszone oferty sporzą- 
dzone według przepisanego wzoru  zA0pa- 
trzone marką stemplową na 1 koronę i we 
wadyum w kwocie 5010 (pięć tysięcy) kor. 
w gotówce lub w pupilarnych papierach 
wartościowych. 

W ofercie ma być ofiarowany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy 
wyrażonej cjframi 1 słowami. 

Oferty wniesione po rozpoczęciu roz- 
prawy lub po terminie, nie będą weale przy- 
jęte, zaś oferty oddane w innym urzędzie 
albo nie zaopatrzone stemplem i wadyum, 
nie sporządzone ściśle W sposób przepisany, 
opiewające na częściową dostawę, wyrezające 
różnoraki opust z cen fiskalnych różnych 
materyałów lub zaopatrzone dopiskami nie 
będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 


Lwów, dnia 3. września 1904. 


L. 114.336, 


(Wzór oferty) 


Oferta. 
Stempel 
1K 


Mocą której ja (my) podpisany (i) obo- 
wiązuję (my) się w Czasie od 1. stycznia 
1905 do końca roku 1907 dostarczzć w ter- 
minach przez c. k. Kierownictwo budowy 
regulacji Sanu w Przemyślu wyznaszyć się 
mających materyały faszynowe t. j. faszyny 
wikiowe i lasowe, świeże witki wiklowe 
i kołki do budowli regulacyjnych na Sanie 
pod Kuryłówką-Starem miastem od km (72.700 
do km. 76.600 w ilości i pod zastrzeżeniami 
w obwieszczeniu i we warunkach podanemi, 
za opustem « « »« so . «o « ' . (cyframi 
i słowami) odsetek z cen fiskalnych. 

Warunki licytacyjne są mi (nam) do- 
kładnie znane i poddaję (jemy) się im bez 
jakichkolwiek zastrzeżeń. 

Jako wadyum składam . do 

Przemyśl . . . . 1904. 

Imię i nazwisko. 
miejsce zamieszkania 


| 


| 


$ 


-~J 


GE (7293 3—3) 
Ogłoszenie konkureacyjne. ` 

Ze strony e. k. urzędu loteryjnego we 

Lwowie podaje się do wiadomośsi, że 


połudaiem od 8 do 12, po po-|w Obrzznowie jest do obsadzenia lwowsko- 


berneńsko-wiedejńiska kolektura loteryjna Nr. 
168, 408, 476, która wedle przecięcia trzech- 
letniego 190i,1908 przyniosła zbiórek w ro- 


września 1904 od 10 do 12 | cznej kwocie 37976 kor. 93 hal. a z tych, 


przy 40/, stopie, rocznej 
1519 kor. 07% hal. 

.. Kaucyę wymaga się w rencie austrya- 
ekiej w wysokości 4400 kor. wartości nomi- 
nalzej. 

Opieczętowane oferty, zaopatrzone zna- 
czkiem stemplowym na 1 kor., przy dołą- 
czeniu dowodów znajomości języków krajo- 
wych i języka niemieckiego, metryki chrztu, 
świadectwa moralności, certyfikatu poddań- 
stwa austryackiego i wadyam w kwocie 
78 kor. należy wnieść tutaj najpóźniej 
w dniu 1. października do godz. 12 w po- 
łudnie. 

Bliższe waruaki przejrzeć można w pod- 

pisanym urzędzie i w e. k. Nadzorze straży 

skarbowej w Chrzanowie w godzinach urzę- 

dowych. 

C. k. Urząd loteryjny dla Galicyi i Bukowiny 
we Lwowie. 

Lwów, dnia 3. września 904. 


prowizyi brutto 


L. cz. E. 1636/3 (7514 2—3) 
Na żądanie e. k. Skarbu Państw, od- 
będzie się dnia 12. września 1904 o godz. 
9 rano w tutejszym sądzie, w biurze Nr. 8 
w Starym Samborze, heytacya realności obję- 
tych lwh 370, 371, 372 i 407 gm. Wolo- 
szynowa, 1/3 części lwh. 1, 1/3 częścilwh 3 
gm. Rosochy i 18 części lwh. 254 gm. Wo- 
łoszynowu. | 
Nieruchomości, wystawione na Jieyta- 
cyę, są ocenione pierwsza na 4570 druga na 
1185 kor., trzecia na 825 kor., czwarta Ra 
6010 kor., piąta na 5545 kor., szósta na 
76 kor, siódma na 3754 kor. 

Najniższa cena wynosi e» do pierw: 
szej 8047 kor., co do drugiej 790 kor., co 
do trzeciej 550 kor., co do czwartej 4007 
kor., co do piątej 3697 kor., eo do szóstej 
51 kor., co do siódmej 2508 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenata moża każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go 
dzin urzędowych w sądzie tutejszym, biuro 
r. 8. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby miedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu majpóźniej przy wyznaczo- 
nym terrainie licytacyjtym, Inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samych praw nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakia prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i mie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nieru- 
chormości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Stary Sambor, 9. sierpaia 1904. 


L. cz. E. 580,4 (6) (7460 2—3) 
~ Na żądanie Izaka Lutzera, odbędzie się 
dnia 18. października 1904 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9, lieytacya realności lwh, 501 
ks. gr. gm. kat. Hermanów. 

i Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na lieytacyę, jest ocenioną na 255 kor. 
Najniższa cena wynosi 170 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki lieytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- | 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 9. 

Takie prawa, w obee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości Baj 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone, | 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 


' L. cz E. 15194 (4) 


Z aa io ee taa E EEEE IZY A ca n DZ DZA ZZ PDZ Z 


Dnia 28. września 1904 o godzinie 9 
przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
II. sądu tutejszego licytacya realności objętej 
wykazem hipot !750 ks. gr. gm. kat. Hań- 
kowce z przynależnościami. 

Nieruchomość tę oceciono na 570 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 580 kor. 

Warunki licytacyjne i inae odnośne 
dokumenta pr ejrzeć możaa w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźmej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej zieruchomości nie mo- 
giyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskazą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

© Snistyn, dnia 17. sierpnia 1904, 


L. cz. E. 570,4 (5) (7574) 

Dnia 28. września 1904 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 11 odbędzie się licytacya real- 
ności lwh. 237 ks. gr. gk, Ruzdwiany obję- 
tej wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 1200 kor, przyna- 
leżności zaś na 54 kor. 

Najniższa cena wynosi 836 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 17. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
ter: inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądn niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie tądu 
zamieszkałego, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Trembowla, dnia 18. sierpnia 1904. 


L. ez. E. I. 1716/3 (12) (7412) 

Na żądanie Józefy Janiekiej przez ad- 
wokata dr. Hullesa w Kołomyi, odbędzie się 
dnia 3. października 1904 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 20 relicytacya 1/8 części real 
ności obj. lwh. 213 dla IIL. dziel. m. Koło- 
myi Mikołaja Kossowskiego Tomasza własuej 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z 5 okien i 6 kluczy. 

Część nieruchomości tej wystawionej 
ua licytacyę jest ocenioną na 1.56% kor. 32 
hal., przynależności zaś na 6 kor. 52 hal. 

Sprzedaż przyjdzie do skutku, za po- 
łowę wartości szacunkowej. 

Zatwierdzone warunki licytacyjne i od: 
noszące się do tej nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro- 
tokoły ocenienia i t. d.) może każdy, „mający 
chęć kupienia, przejrzeć podezas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 4. . 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości mie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania Jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądn 


ciężary ma powyższej nieruchomości bądź | zamieszkałogo. 


obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 


wymienionego i nie wskażą temuż sadow | 
pałnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu | 


zamieszkałego. | 
C. k. Sad powiatowy, Oddział LV. 
Winniki, dnia 20. sierpnia 1904. 


»Gazeta Lwowska« Nr. 210 z dnia 14. września 1904. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kołomyja, dnia 19. sierpnia 1904. 


L cz. E. 1290,4 (5) (7585) 

Na żądanie Towarzystwa Oszezędnośc: 
i kredytowego w Potoku złotym, odbędzie 
się duia 25. października 1904 o godz. 9 
|przed południem w sądzie niżej wymienio- 
(nym, w biurze Nr. 6. licytacya realności 
objętej wykazem hipoteczeym L. 163 gminy 


-_ (1569) | 


Rakowiec wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się z budynków gospodarczych, ży- 
wego i martwego inwentarza i plonów pol- 
nych. 

Nieruchomość. wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 2580 kor., przynale- 
żności zaś na 774 kor. 

Najniższa cesa wyaosi 2102 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze 6. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnyra, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już za skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądn 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Obertyn, dnia 19. sierpnia 1904. 


L. cz. E. 897/4 (7) (1562) 

Daia 13. października 1904 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 33, odbędzie się licyta- 
cya realności lwh. 924 ks. gr. gm. kat, 
Dębowice. 

Nieruchomość ta w całości wystawiona 
na licytacyę, jest ocenioną i wartość tejże 
ustaloną na kwotą 756 kor. 

Najniższa cena wynosi 504 kor, poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 32. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Jasło, dnia 1. września 1904. 


L. cz. E. 4234 (3) (1588) 

Dnia 6. października 1204 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. VI., odbędzie się lieyta- 
cya sześciu dziesiątych niewydzielonych czę- 
ści realności lwh. 384 gm. Tłuste miasto 
objętej. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 1200 kor. 

Najniż za cena wynosi 600 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. VI. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedyaie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo- 
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tłuste, dnia 29. sierpnia 1904. 


L. cz. E. 2389/3 (12) (1590) 

Dnia 12. paździeruika 190% o godz. 
11 przed południem, odbędzie się w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 21, relicy- 
tacya połowy realności lwh. 145 gm. Bor- 
Szczów. 

Połowa nieruchomości, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 500 kor. 

Nejniższa cena wynosi 250 kor, poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 21. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samych części nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 
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Te osoby, dla których jakie prawa lub | bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 


ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zabłotów, dnia 26 sierpnia 1904. 


L. cz. E. 495/4 (6) (7534) 

Daia 24. października 1904 o godz. 
10 przed południem odbędzie się w biurze 
Nr. 1, sądu tutejszego, licytacya, realności 
whl. 176 ks. gr. gm. Mikulińce składającej 
się z pb. 173 z domem Nr. kons. 145 dre- 
wnianym o 2 izbach i sieni. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 960 kor. 

Najniższa cena wynosi 450 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej niernchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie- 
nioaym, w biurze Nr. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samego prawa nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


Te osoby, dla których jakie prawa lub j 


ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zau ieszkałego. 
"0. k. Sąd powiatowy, Oddział LV. 
Mikulirice, dnia 24. sierpnia 1904. 


L. ez. E. 444,4 (4) (1573) 

Dnia 4. października 1904 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. ii, odbędzie się licyta- 
cya 1/9 części realności lwh. 189 ks. gr. 
gk. Trembewla objętej, lk. 132/1. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenieną na 185 kor. 26 hal. 

Najniższa cena wynosi 92 kor. 63 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 17. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
glyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych „ydiizonisch tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie Ba tablicy sąde- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzikie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Irembowla, daia 18. sierpnia 1904. 


L. cz. E. 580/4 (11) (2564) 

Na żądsnie Jlerscha Zimanda za pray- 
stąpieniem Samuela Rosenbauma i Kusy za- 
liczkowej w Złoczowie, odbędzie się dnia 4. 
października 1904 o godz. 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr 46 w Złoczowie, licytacya realności 
dłużnika w następującym porządku 1) Iwh. 
28 gm. kat. Folwarki, 2) Iwh. 126 gm. kat, 
Folwarki, 3) lwh. 375 gm. kat. Falwarki, 4) 
38 części iwh. 1'9 gm. kat, Zarzecze, 5) lwh. 
678 gm. kat. Zazule, 6) lwh. 241 gm. kat. 
Folwarki wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się przy realności lwh. 119 Zarzecze 
z oparkanienia. 

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na lieytacyę, sę ocenione a to: 1) na 500 
kor., 2) na 1686 kor., 8) na 3250 kor., 4) 
na 2917 kor. 68 hal., 5) na 15.726 kor., 6) 
na 62.658 kor., przynależności zaś przy lwh. 
119 Zarzecze na 40 kor., łączare na 86.739 
kor. 68 hal. 

Najniższa cena wynosi 1) 334 kor., 2) 
1126 kor., 3) 2167 kor., 4) 1945 kor, 5) 
10.484 kor. i 6) 41.772 kor., poniżaj tych 
cen sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Wadyum wynosi przy 1) 50 kor., 2) 
169 kor., 8) 325 kor., 4) 292 kor., 5) 1572 
kor. i przy 6) 6266 kor. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumanta (wyciąg ta- 


nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 45. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Złoczow, duia 1. września 1904. 


L. cz. E. 901/4 (4) (1572) 

Dnia 4. psździarnika 1904 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 11, odbędzie się licyta- 
cya realności lwh. 524 ks. gr. gk. Łoszniów 
objętej. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 2984 kor. 

Najniższa cena wynosi 1989 kor. 38 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
taj nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 17. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
vie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powsianą, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Trembowla, dnia 18. sierpnia 1904. 


| = 


Licz. E. 907/4 (4) (1591) 

f Dnia 4. pażdziernika 1904 o godz. 8 
przed południem, odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 21, licytacya 
realności lwh. 77 gm. Kilichowie. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 1011 kor. 78 hal. 

Najniższa cepa wynosi 674 kor. 52 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. s 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
msjący chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie miżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 21. RA 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezelną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju go do Samej nieruchomości nie mo- 
głyby być Już za skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wauia jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego 1 ni8 wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zabłotów, dnia 27. lipea 1904. 


L. cz. E. IX. 11814 (6) (7530) 

Dnia 5. października 1904 godz. 9 rano, 
odbędzie się w sądzie tutejszym Nr. 51, licy: 
tacya 2/24 substytueyą na rzecz dzieci 
Scheindli Feldstein nieobciążonych części 
realności pod lk. 180 w Przemyślu przy ui. 
Serbańskiej |. 17 połużonej lwh. 157 ks. gr. 
gm. Przemyśl objętej. 

2/24 części taj realności oceniono na 
2034 kor. 58 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1017 kor. 29 hal, wa- 
dyum 208 kor. 46 hal. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w biurze Nr. 22. 

Takia prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, aależy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
torminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie me- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


| Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej mieruchomosści bądź 
obecnie już istuieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jadynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnoimoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 


Przemyś!, dnia 26. sierpnia 1904. 
Konkursa. 


L. 1724 (7493 3—3) 
KONKURS. r 

Wydział Rady powiatowej w Zy- 
wcu rozpisuje konkurs na posadę leka- 
rza okręgowego z siedzibą w Milówce. 

Posada ta na razie prowizorycznie 
zostanie nadaną. 

Do okręgu sanitarnego należą na- 
stępujące miejscowości powiatu Żywie- 
ckiego: Brzuśnik, Bystra, Cięcina z Wę- 
gierską Górką, Cisiec, Kamesznica, Mi- 
lówka, Nieledwia, Szare i Zabnica z lu- 
dnością 15.740 dusz. 

Lekarz okręgowy pobierać będzie 
płacę z funduszów powiatowych wy- 
noszącą rocznie 1000 kor. płatną przez 
Wydział powiatowy w ratach miesię- 
cznych z góry, oraz ryczałt na koszta 
podróży ustanowiony przez Wydział 
krajowy rocznie w kwocie 600 kor. 

Chcący uzyskać posadę lekarza 
okręgowego musi posiadać warunki 
wymagane §. 7 ustawy z dnia 2. lu- 
tego 1901 Nr. 17 Dz. u. kr. 

Obowiązki lekarza okręgowego są 
bliżej określone w instrukcyi służbo- 
wej wydanej przez c. k. Namiestnictwo 
w porozumieniu z Wydziałem krajo- 
wym na zasadzie $ 14 powyżej po- 
wołanej ustawy. 

Dotyczące podania należycie udo- 
kumentowane należy wnosić najpó- 
źnirj do dnia 15. października 1904 
do Wydziału Rady powiatowej w Zy- 
wcu. 

Z Wydziału powiatowego. 

Zywiec, dnia 19. września 1904. 


—— 


L. 4828/4 (1518 2—2) 


KONKURS. 

Odnośnie do konkursu w Nr. 208 „Ga- 
zety Lwowskiej“ z roku bieżącego ogłoszo- 
nego oznajmia się, że termin do wnoszenia 
podań celem obsadzenia posady lekarza po- 
mocniczego (sekundaryusza) przy ©. k. zakła 
dzie karnym dla mężczyzn we Lwowie w XI. 
klasie rangi z dniem 25. września 194 
upływa. 

Z c.k. Nadprokuratoryi Państwa. 

Lwów, dnia 9. września 1904. 


L 3846 (7577 2— 2) 
KONKURS 

Na podstawie uchwały Wydziału 
powiatowego z dnia 7. września 1904 
rozpisuje niniejszem Wydział Rady 
powiatowej w Drohobyczu konkurs na 
posadę woźnego z roczną płacą 1000 
koron, pomieszkaniem w naturze skła- 
dającem się z dwóch pokoi, kuchni 
i strychu, opałem i oświetleniem, pra- 
wem do trzech pięcioleci w wysokości 
10%, (dziesięć procent) rocznej stałej 
płacy i prawem do emerytury. 

Kandydaci ubiegający się o tę 
posadę wykazać się mają: 

1. Że z dobrym postępem ukoń- 
zyli przynajmniej 4tą klasę szkoły 
ludowej; 

2 dokładną znajomością obu języ- 
ków krajowych w słowie 1 piśmie, 
tudzież znajomość języka niemieckie- 
go w piśmie; 

3. dotychczasowem nienagannem 
życiem i zatrudnieniem; 

4 świadectwem zdrowia; 

5. prawem obywatelstwa austrya- 
ckiego; 

6. nieprzekroczonym 40 rokiem 
życia 

Własnoręcznie napisane podanie 
należy najpóźniej wnieść do 14. wrze- 
śnia b. r do Wydziału powiatowego. 


i Posada ta nadaną zostanie na: 


razie prowizorycznie a po upływie roku 

nienagannej służby nastąpi stabilizącya. 
Z Wydziału powiatowego. 

Drohobycz, dnia 7. września 1904. 


L. 33.766. (7594 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

(elem obsadzenia posady nauczyciela 
religii rzym. kat. w e. k. szkole realnej 
w Stenisławowie tudzież posady nauczyciela 
języka polskiego jako przedmiotu głównego 
w c. k. szkole realnej w Żywcu ogłasza się 
niniejszem konkurs. — Do każdej z tych po- 
sad przywiązane są pobory w myśl ustawy 
z 19. września 18. 6. ] 

Kompetenci mają wnosić podania zao- 
ratrzone w potrzebne dokumenty, za pośre- 
dnietwem swej przełożonej władzy do Pre- 
zydyum c.k. Rady szkolnej krajowej najpó- 
żniej do 6. października 1904. 

Kandydaci, którzy po uzyskaniu zupeł- 
nej kwalifńkacyi nauczycielskiej, pełnili w szko- 
łach średnich obowiązki zastępców nauczy- 
cieli, a pragną, aby ta służba była poli- 
czalną, mają wykazać w tabelach kwalifika- 
cyjnych jak najdokładniej, podając daty i li- 
«zby dekretów, od którego czasu, jak długo 
i w jakiej liczbie godzin pełnili te obowiązki 
nauczycielskie. 

. Kandydaci, którzy nie wyszli jeszcze 
z wieku obowiązującego do służby wojskowej, 
mają wykazać, czy uczynili już zadość obo- 
wiązkowi tej służby. 

Z e. k. Rady szkolnej krajowej. 

Lwów, dnia 8, września 1904. 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. III. 90/4 (2) (1597) 
Obwieszczenie. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 18 czasopisma „Bocian“ 
z dnia 15. września 1904 artykuły pod tytu- 
łem: I. „Przecież“ całe strona 2, 

II. „Dobra rada* od „No uśmiecha* 
do końca strona 2, 

IHI. „Dowcipny żydek* od „A soj“ do 
końca strona 3, 

IV. „Ciekawe“ całe, strona 3, 

V. „To już nic“ od „równie niespo- 
dziania“ do końca strona 4, 

VI. „Z kasarnianego hofu“ od „Panie 
wachmajster" do końca strona 5, zawierają 
znamiona ad I., II., IV., występku z $. 516 
u. k, ad II. zbrodni obrazy religii z $. 122 
a) b) u. k., ad VI.,V. zbrodni obrazy maje- 
statu z $. 68 u. k., i że zakazuje się rozsze- 
rzania tych artykułów. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy S. II. 

Kraków, dnia 11. września 1904. 


BL. 204. (7464) 

Das f. f. £andeśs ala Prekgericht in 
Trieft fat mit dem Ertenntnifje vom 1. Septem- 
ber 1904, Br. IX. 137/4, bie Weiterverbrci- 
tung der Nr. 239 der Zeitjdhrijt: „La Tribu- 
na“ ddo. Rom, 27. Augujt 1904 nah $. 
65 a St. ©. verboten. 


Dag f. f. Qande- alg Preggericht in 
Trieft hat mit dem Grfenutnijje vom 1. Sep- 
tember 1904, Pr. IX. 136/4, die Weiterver- 
brcitung der Nr 235 der geltjchcijt: „Corrie- 
re della Sera“ ddo. Mailand, 27. Auguft 1904 
uah $. 65 a St. ©. verboten. 


Das É É Rreiz- als Wrekgericht in 
Pilffen Hat mit dem Grfenntniffe vom 31. Mu- 
guft 1904, Pr. 28/4, die Weiterverbreitung der 
Nr. 2 der geitichrift; „Osveta Americka“ vom 
10. Augujt 1904 wegen deg Artifelg : „Thom- 
pson zminuje* Diś „uspesaemu konci“ (vbne 
Lberjchrijt) nach $. 64 St. ©. verboten. 


BL. 205. 17471) 

Da3 E E Qande- al Prekgericht in 
Bara fat mit dem Grfenntnifje vom 2. Septem- 
ber 1904, Wr. I. 5/4, bie Weiterverbreitung 
der Nr. 44 der Reitfdrift; „Srpski Glas“ vom 
1. September 1904 wegen deg AUrtifefg; „Za- 
dar, 1. septembra“ nach $. 300 St. ©. verboten. 


Das £ f. Qande- als Prepgeriht in 
Bara Hat mit dem Grtenntnijje oom 1. Sep- 
tember 1904, die Weiterverbreitung der Nr. 70 
der Beitjchrijt: „Narodni List" vom 31. Au- 
guft 1904 wegen des Mrtifels: „P. N. Nam- 
jestaiku barunu E Hancklu* nah $. 800 
St. ©. verboten. 


Dag E E. Rreiz- al Prekgeriht in 
Naguja hat mit dem Crtenntnijje vom 30. Mu- 
guft 1904, Pr. 2/4, die Weiterverbreitung Der 
yir. 35 ber Reitldrift: „Crvena Hrvatska“ 
vom 27. Auguft 1904 wegen des Artifels : 
„Dudu Pigji, Pugju* in der Stelle von „Pa 


2a nesreca“ big „I zato mora da edgovara" 
nad Art. VIII. beż Gejeges vom 17. Dezember 
1862, R. Œ. BI. Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 


Lou. 0. 2384 (1) -8 

Przeciw Jakobowi Zeiler, którego miej- 
8ce pobytu jest nieznane, wniesiony m został 
0 e. k. sądu powiatowego w Samborze 
Przez Josła Balenzweiga kupca w Brześcia- 
nach pozew o uznanie prawa zastawu dla 
sumy 120 złr. zpn. za zgasłe. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 1. 
Października 1904 o godz. 9 rano w biurze 
Nr. II. 


Celem strzeżenia praw pozwanego ust:- 
Nawia się p. dra adw. Rogalskiego w Sam- 
borze kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej Sprawie ma jego koszt i 
niebezpieczeństw o, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

' ©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sambor, dnia 24. maja 1904. 


L. cz. O. IV. 145/4 (1) (1483 3—3) 
Przeciw Francjszce Węgrzynowicz wzęlę- 
dnie jej spadkobiercom której miejsce pobytu 


(7504 3—3) | 


L. cz, O. II 296/4 (1) 


ER pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e k. sądu powiatowego w Sokoło- 
| wie przez Szmelkę Liebermana pozew o znie- 
| sienie współwłasności realności lwh. 579 gm. 
i Sokołów. 

i Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
|prawę na dzień 12. września 1904 o godzi- 
| nie 9-tej rano. 

| Celem strzeżenia praw pozwanego usta 
nawia się pana Arona Schippera w Sokoło- 
wie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
| bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 

zgłosi lub pełnomocaika nie zamianuje. 
0. k Sąd powiatowy, Oddział II. 
Sokołów, dnia 30. sierpnia 1904. 


L. cz. ©. 289,9 (1) (7570) 

Przeciw Katarzynie Prusiowej, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
| został do e. k. sadu powiatowego w Sokoło- 
! wie przez Ewę Żyła pozew o własnosność 
1/6 części realności lwh. 140 gm. Wola ra- 
nizowska. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 10. września 1904 o godz. 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
,nawia się p. Błażeja File w Woli ranizow- 


jest nieznane, wniesionym został do e. k. f skiej kuratorem. 


sądu powiatowego w Przeworsku przez Mi- 
kołaja i Julię Kozaków pozew o uznanie 
i intabulacyę prawa własności realności lwh. 
181 gm. Przeworsk. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy ma dzień %7. 
września 1904 na godz. 9 rano. 

(elem strzeżenia praw Franciszki Wę- 
grzynowicz względnie jej spadkobierców u- 


stanawia się pana adw. dr. Zborowskiego | 


w Przeworsku kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt 


i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 


się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za-! 


mianuje. 4 
C k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Przeworsk dnia 5. sierpnia 1904. 


L. 482/04. (7494 2—3) 
Ogłoszenie. 

C. k. Izba motaryalaa w Przemyślu 
wzywa wszystkich, którzy roszczą sobie ja- 
kiekolwiek pretensye do kaucyi Jana Bau- 
manta zastępcy c. k. notaryusza w Komarnia 
z tytułu jego urzędowania, aby te pretensye 
w nieprzekraczalnym terminie s eściu mie- 
sięcy licząc od dnia trzeciego ogłoszenia 
tego edyktu w „Gazecie Lwowskiej* w tut 
Izbie tem pewniej zgłosili, ileże po bezsku- 
tecznyra upływie tego terminu zezwolenie na 
dewinkulacyę tej kaucyi i wydanie jej wła- 
ścicielowi bez względu ma ich rzekome 
prawa, ndzielone zostanie. 

C. k. Izba notaryalna. 

Przemyśl, dnia 31. sierpnia 1904. 


L. cz. ©. IV. 69/4 (1) 
Przeciw Matysowi Donner w ostatnich 
czasach w Strzyłkach zamieszkałemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Starym 
Samborze przez Leibę Lówa, gospodarza w 
Lesicach ad Topolnicy pozew o uznanie wła- 
sności pgrt. lk. 707/1 i 725 w Strzyłka h 
Na podstawie pozwu została audyencya 
wyznaczoną na dzeń 25. września 1904 
godz. 9 rano w tut. sądzie biuro Nr. 3, 
Celem strzeżenia praw p. Matysa Don- 
ner, ustanawis, si , adw. dr. Józefa Jare- 
my w Starym Samborze kuratorem. © 
Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego W rzeczonej Sprawie na Jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. > 
W k. Sad powiatowy, Oddzial IV. 
Stary Sambor, dnia 9, sierpnia 


(7589 1—3) 


L. ez, ©. H. 408/4 (1) (7582) 
Przeciw Janowi Kohlbergowi i Ma- 
ryannie z Jaworskich Dumańskiej, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do ©. k- Sądu powiatowego w Bro- 
dach przez Józefa Broczynasa pozew o uzna- 
nie prawa własności do ciała hipotecznego 
whl 451 gm. Brody. 
Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawe na dzień 22. wrzesnia 1904 o godz. 
9 rano w tutejszym sądzie, biurze Nr. 2. 
Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się p. dra Byka adw. w Brodach ku- 
ratorem. i 
Tenże kurator żastępywać będzie pozwa- 
nych w rzeczonej Sprawie na ich koszt i nie- 
ezpieczeństwo, opóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 
Č. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Brody, dnia 30. sierpnia 1904, 


= 


Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział LI. 

Sokołów, dnia 29. sierpnia 1904. 


L. cz O. 189/4 (1) (1566) 
Przeciw Kazimierzowi Stefsnkowi, za- 
mieszkałemu przedtem w Kryspirowie, któ- 
|rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
sionym został do c. k. sądn powiatowego 
w Liszkach przez Annę Stefanek z Kryspi- 
nowa pozew O zniesienie wspólnej własności 
| realności 65 gm. Kryspinów. 
Na podstawie pozwu wyznaczoną Zo- 
stała rozprawa na dzień 16. września 1904 
o godz, 9 rano w tut. Sądzie, sala rozpraw 


Celem strzeżenia praw Kazimierza Šte- 
fanką ustanawia się p. c. K. notaryusza Gu- 
towskiego w Liszkach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpiecedmetwo. dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 
O. k. Sąd powiatowy. Oddział IL. 
Liszki, dnia 1. września 1904. 


L Gz. Og. I. 1674 (2) (7553) 
Przeciw Michałowi Tarnawskiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
sionym został do c. k. sądu obwodowego 
w Kołomyi przez Zofię Sutkowską w Horv- 
chladach pozew o zapłacenie kwoty 20.000 
kor. zpn. 
Na podstawie rozwu wyznaczono pierw- 
szą audyencyę na dzień 26. sierpnia 1904 
o godz. 9 rano 
Celem strzeżenia praw Michała Tear- 
nowskiego ustanawia się p. dra adw. Dębi- 
ckiego w Kołomyi kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie Mi- 
chała Tarnawskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądsie się nie zgłosi lub cełnomocnika nie 
zaimianuje. 

. k. 34d obwodowy, Oddział I. 
Kołomyja, dnia 26. sierpnia 1.04. 


WRZ CAM 4014(1) T „ (7580) 
Przeciw Hapce Chomiak, której miej- 
see pobytu jest nieznane, wniesionym zostal 
o c. k. sądu powiatowego w Brodach przez 
Jewkę Chomiak zam. Palij pozew o zniesie- 
nie współwłasności ciał bip. llwh. 19 i 20 
gm. Klekotów. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 22. 
września 1904 o godz. 9 rano w tutejszym 
sądzie w biurze Nr. 3, 

, Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia Się p. dra Grossa adw. w Brodach 
kuratorem. A 

Tenże kurator zastępywać będzie po 
zwaną w rzeczonej Sprawie na jej koszt 
i niebezpieczenństwo dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

° 0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Brody, dnia 29. sierpnia 1904, 


. Og. I. 89/4 (2) 154 
L. Gł Przeciw Magdalenie z Wolskich Basia, 
Kleczewskiej ze Stanowisk, której miejsce po- 
bytu jest mieznane, wniesionym został do 
c k. sadu obwodowego w Jaśle przez Wła- 
dysława Greisa z Pilzna pozew o 10.000 
kor. zpi- - 

Na podstawie pozwu wyznaczono tar- 


|min do pierwszej audyencyi na dzień 20, 


9 


(7571) września 1904 o godz. 9 rano w tym sądzie, 
Przeciw Abrahamowi Zangerowi, któ- ; biuro Nr. 51. 


OZ Z Z NO A A YZ Z Z Z Z DAD O 0 e NE ZO ZE EW EE Z AA EZ A OO PZ ZZ Z ZE Z A, zzz zw A TE e a CY A OZ ORZEKA 


$RBRUEERAGE 


Tenże kurator zastępywać będzie An- 
toniego Grzybowskiege w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i miebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się mie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nisko, duia 7, września 1904. 


Celem strzeżenia praw pozwanej Ma- 
gdaleny z Wolskich Rawicz Kleczewskiej 
ustanawia się p. dra adw. Pawłowskiego 
w Jaśle kur:torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje 

C. k. Sąd ob sodowy, Oddział I. 

Jasło, dnia 2. września 1904. 


L. ez. C. 151/4 (8) (7588) 
Przeciw nieobecnemu Józefowi Stachow- 
skiemu przedtem w Stryszawie wniosła Ma- 
rya Schanzerowa w Biały przez adw. dra 
Goldberga w Slemieniu skargę o zniesienie 
współwłasności realności lwb. 1213 ks. gr. 
gm. Stryszawa przez publiczną sprzedaż. 
Ustna rczprawa odbędzie się 20. wrze- 
śnia 1904 o godz. 9 rano w biurze Nr. 7. 
Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem Stanisław Bogdanik wójt 
w Stryszawie będzie go zastępował, dopokąd 
się w sądzie nie zgłusi, lub pełnomocnika 
nie ustanowi. 
„0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ślemień, dnia 29. sierpnia 1904. 


L. cz C. IL 2554 (2) (1535) 

Przeciw Antoniemu  Grzybowskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do e. k..sądu powiatowego 
w Nisku przez Mojżesza Haara pozew o od- 
danie w posiadanie domu z placem w War- 
chołach. 

Na podstawie pozwu wyznacza się ter- 
min do rozprawy na dzień 21. września 1904 
o godz. 10 rano. 

Celem strzeżenia praw Antoniego Grzy- 
bowskiego ustanawia się p. Józef» sStelmacha 
kuratorem, 


di 


Doniesienia prywatne. 


CONCURS. 


Bei der Bszirkskrankenkasse in Kotaman (Bukowina) gelangen vom 1. Jiinner 1905 
zwei Cassendrztestellen zur Besetzung u. zw.: 

1. Oassenarztstelle in der Marztgemeinde Luzan für den Sprengel der Luzaner Zu- 
ckerfsbrik und der Marktgemeinde Luzan mit dem Jahresgehalte vom 1200 K. und mit 
der Verpflichtung der Führung einer Hausapotheke ; 

2. Cassenartzstelle in der Stadt Kotzman fir den Kotzmaner Gerichtssprengel mit 
Ausschluss Luzan —- mit dem Jahbresgehalte von 600 K. 

Bewerber, die der deutschen Sprache in Wort und Schrift und der rutbenischen 
Sprache wenigstens in Wort mächtig sein müssen, werden eingeladen ihre gehórig instru- 
irten Gesuche bis inclusiva 15. Oktober 1904 beim Vorstande der Bezirkskrankenkasse in 
Kotzman. einzubringen, woselbst auch die näheren Aufnabmsbedingungen zur Einsicht 
zufliegen. 

K«tzman, dan 6. September 1994. 
Der Cassenyvovpstand. 


L. 13 009. 


Ogłoszenie. 


Dyrekcya gal. Towarzystwa kred towego ziemskiego wypowiada niniejszem 
na podstawie $. 63. statutów p. Dr. Abrahamowi Salz i Abrahamowi Esriel 
kapitały 12.536 kor. 35 hal. 6174 kor. 69 hal, 2482 kor. 53 hal, 23.575 
kor 77 hal listami zastawnymi, pochodzące z większych sum 8500 złr, 4100 
złr. i 12.600 złr. w. a. na hipotece dóbr Przeryłybór whl. 230 Urzędu hipo- 
tecznego c. k sądu obwodowego w Tarnowie objętych w powiecie pilzneń- 
skim położonych, intabulowane, z tego Towarzystwa wypożyczone z dniem 
31. grudnia 1904 jeszcze pozostałe. 

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc p. Dr. 
Abrahama Salza i Abrahama Esriel jako właścicieli tych dóbr, ażeby wypo- 
wiedziane kapitały w przeciągu sześciu miesięcy do kasy galicyjskiego Towa- 
rzystwa kredytowego ziemskiego złożyli pod rygorem egzekucyi, a mianowicie 
przymusowej sprzedaży rzeczonych dóbr. 


Z Dyrakcyi Gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego. 


We Lwowie, dnia 2. września 1904. 


PEREP ODPRE BREREGERRRE BRERA PBPL 


Miastowe Biuro © © © e © e e 


c. k. austr. Kolei Państwowych we Śwowie 


CEOEGSOGE © Pasaż Tasmana 9. 
Wydaje: 

BILETY ZESTAWIALNIE (Fahrscheinhefty) kombino- 
wane-okrężne (Rundreise) i powrotne do wszystkich i ze wszyst- 
kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45 —60 
i 90 dni i opustem od 12—35 procent od cen normalnych. 

BILETY KARTONOWE zwykłe do wszystkich stacyj 
w kraju i zagranicą. 

Na obecny sezom poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo- 
wiednim opustem do wszystkich miejscowości południowych jak: 
Biaritz, Fiume (Abbazyi), Wenecyi (Lido), Triestu, Capri, Ne- 
apolu, Nizzei, Florencyi, Rzymu etc. 

Do Karishbadu, Wrocławia, Drezdna, Lipska, Berlina, Bremy, Ham- 

burga, Paryża z ważnością 45—60 i 90 dni. 

Do Wiednia z ważnością 45 Omi. 

Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników. 
Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową 
lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej. 


Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 4 koron 
zadatku i podać dzień od którego bilet ma być ważnym. 


BERRRRRREG BAERRREGE BRRBÓRERRERBAE 


BR3EREB YREGWEEREYBEREREG 


BEREREWEBREBREBER REBRERREWEBEWE 


geo 000000000 


Po cenach ) 
redakeyjsyeh ogłoszenia do wszystkich © 
8 bez wyjątku dzienników lwowskich, 
krazowskieh, werszuwskich, wies 


deńskirh, czeskich, francuskich ete., 
czasopism fachowych miejscowych, ga- 


w wiejsgowych i zagranicznych, zamówie- 

(© niz na klisze i ryswki da ogłoszeń, 

G prenumeratę ua wszelkie pisma 

(© przyjwuje 

6 Ajcueya dz evników i ogłoszeń 
SO KOLOWSKIEGO6 


we Lwowie, Pasaż Hxusmans |. 8. 
Kosztorysy gratie. 


© ð 
SŁY9 9998 OQO OOGA 


iiwohne ogiperemia 
od wvrexu patitem 3 halerzy. tłustym 
pałitem 4 balerzy, 


gzymy i wózki dla kolejki wąskotorowej po- 
n szukiwane Zgłoszenia pod „Kupio kolejki“ do 
biura Sokołowskiego Lwów, Pas:ż Ianswnna, 


Cukiernia krakowska 
lwów. Fredry. poleca znakomite ¢ astka po 3 ert, 


wybornych Lerbatników funt 80 ent, pomadek 60 
do &0 cnt., karmelków 40 ent,, czekoladek 1 zł. 


Miód-patoka! 


naturalny pod gwarancyą, czysty pszezałny, kura: 

cyjny i Geserowy z włusnej pasieki - w tiaszankach 

5-kiiowych po 7 koron. — Mied do picia wyborny 

w praktycznych gąsiorach 4-kilewych pu 5 koron 

78 hal. wysyła z pomołaniem Się na to ogłoszenie 

cały rok opłatnie do każdej poczty — wszystko za 
zaliczką: 


Pasieka ADAMA GÓRSKIEGO, Denysów. 


kaster Wina 
czerwone i białe z różnych lat pierwszorzędnej 
jakości, ręczę że oryginalne dostarcza stacya 
Ruszt bardzo solidnie 
Ignacy Fischer 


Producent wina St. Margareten bei Ruszt 
Ungarn. 


Gruszki! prawdziwe Kujzerki, 


wielkie, ładne i świeże 3 kor. 80 hal. 
Jabłka oliwki 2 kor. 80) hal. Śliwki 
węgierki wielkie 2 kor 70 hal Gruszki, 
jabika jesienne i zimowe po 3 koron 
50 hal. Galunki wielkie i zdrowe 
Wszystko w koszykach 5 kg. franco 
za zaliczką pocztową, starannie opa- 
kowane. Za każdą wysyłkę i gatunek 
ręczę i gwarantuję 1. Birabanm 
ogrodnik w Zaiaszczysach M 25 


OZON SEN AAEN AE N 
Słabość męska 


skutki szezeg*lniej tajn:eh grzechów młodo- 
$ei oraz innych nadużyć niszczących zdrowie, £ 
jak pewnie i trwale usunąć, poucza jedynie 
w licznych wydaniach rozpowszechniona już 
książka ilustrowana 


Dr. Retaua 
Ochrona własna. 


Cena wydania polskiego zł 1. — Cena wy- $ 
dania niemieckiego zł. 2. 

Tysiące znalazło w niej cbjaŚnienie swych $ 
cierpień, a za użyciem kuraeyi w książee tej $ 
zaleconej, zup łną swą si/ę męską odzyska. $ 
Za nadesłaniem franco nuleżyt ści, otrzyma $ 
się ksążkę w krpercie franco przez magazyn Bf 
R. F. Bierey w Lipsku. (Verlags- Magazin £ 
Leipzig, Neumarkt 34, w Niemczech. 


DLA PRENUMERATORÓW 


DGODNIAA ILLUSTROWANEGO 


w I-em półroczu r. b. 
premia książkowe: 
Wielkie legendy ludzkości, M. dHu- 

miac'a. 

Małżeństwo u różnych narodów, H 

d' Almóras. 

Japonia współczesna, Weulersse'a, 
Wojny i pokój, K. Richet'a. 
Państwo interesu, J. Carnegie. 
Światy nieznane, K. Flammariona. 
Potop, H. Sienkiewicza. 

W Tygodniku drukują się powieści: 
Syn marnotrawny, J. Weyssenhoffa. 
Mrok, A. Krechowieckiego. 

Wrogie siły, J. A. Neu (w arkuszach). 

Przedpłata Tygodnika illustrowanego wynosi: 

kwartalnie 6 K 8: b, z oprawnymi dotatkami 

9 K 20 h pocztą 7 K 20 h, z oprawnymi do- 
datkami 9 K 60 h. 


Ekspedycya TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO 
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 
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FARYKA ASFALTU | PAPY DAGHOWEJ 


| ASFALT DO OSUSZANIA E3 
| ZAWIŁABGOWYGA ŚBIAK. | 
| MSZGZY GRZYBEK DRZEWNY | 


LWÓW, UL. ŚW. MARCINA L. 29, 
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| PŁYTY IZÓLAGYE re aa 
NUN JKRYCIA AGRO | 
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Powróciłam do Lwowa i przyjmuję jak 
dotąd wszelkie roboty w. zakres krawieczyzny 
damskiej wchodzące i wykonuję takowe podług 
najnowszych wzorów. Z dniem 15. wrze- 
śnia rozpoczynam kurs kroju. 


ALEKSANDRA KŁOSIEWICZ 
Chorążczyzna 13. 


RABKI RIRH RIR RRR IRA, 
Newość! Miód w »plestrzch!! 1 klgr. 
3 kor. bez opłaty portowej. 
Wybeorny miód deserowy kuracyjny 
w 5 kigr. blaszsnkach 6 kor. 60 hal. franco. 
Miód ten wysyłam także darmo za wy- 
świadczenie mi pewnej malej grze zności, która nie 
nie kosztuje, bliżej listownie. 


Dermo broszurki dr. Ciesielskiego o miodzie, żą- 
dajcie, *«rto© przeczytać. 
P. Korz niew*icz, 


em naucz. Iwanezany p 


RARERKKARAZARNA 3 


E. k. priv. allg. österr. 
Boden - Credit- Anstalt, 


Rai dar am 5. September 1904 stattgefundeuen 
sibziegsten Verlosung der 39, Priimien=Jchuld- 
verschreibungen, Krmissivn 1889, der k. k. griy. 
allg. österr. Boden-Credit-Anstait wurdau fol- 
gende Obligationes garogen: 


in der Gewinnstziehung : 


Seria 5240 Nr. 13 mit dem Trefar von K 100.000 


- GEiL „5 God n e n»n 4000 
GWO) MB 7 77 " m 2000 

„ ES ŻE wi uw = n a N00 
Serie 95 Nummer 11, Serie 169 Nummer 47, 
Serie 654 Nummer 20, Serie 777 Nummer 49, 
Serie 3730 Nummer 01, Serie 6197 Nummer 23, 
Serie 6205 Nummer 09, S rie 6256 Nusa wer 16; 
ferie 6598 Nnmmer 39, Serie 7275 Nu: mer 41, 


„ mit dem Treffo: von je K. 400. 


j In der Tiłgungsziehung: 

Serie 432 Nr. 1—50, Serie 481 Nr. 1-10, 
Serie 189' Nr. 1—50, Serie 2012 Nr. 1- 50, 
Serie 2025 Nr. 1—50, Serie 5129 Nr. 1 50, 
Serie 5539 Nr. 1—50, Serie 6454 Nr. 1—50, 
Serie 6385 Nr. 1—50, Serie 1296 Nr. 1—50. 


Die Einlösung der gezogsnen Pramien-Schuld- 
'erschraibungen erfolgt am 1. Februar 1905 an ter 
Casa der k. k, pr. allg. österr. Modeu-Credit- 
Anstalt in Wien. Mit diesem Termine 
erlischt die weitere Yerrinsang. 

Die Coupons verioster Prämien- Schuldver: 
schreibungen werden zufolge Art. 144 der Stata- 
ten zwar fortan ausgezahit, jedoch wird der Betrag 
derselten bel der Einiósung der Schuldversehreibun- 
gan vom Capital in Abzug gebracht. 

Für die Pramieu-Schuldversehreibuu"eu, wel 
che in obiger Tilgungsziehuung gezogen wurden, 8r- 
malt der Besitzer vetst dem Capita!sbetrage von 29 K 
einen mit derselben Serie und Nunuaer bezeickneten 
Gewiumsi=Geheim, welcher anw weiter an 
den (Gewinnstzichunzen Theil nimmt. Di jenigen 
Ge sinst-Scheine, auf welche in sämmtlichen Ge- 
winneziehungen ken Treffer entfial, werden sechs 
M'nate nach dem Fźlligk'itstermine der in der 
letzten Gewinnstzi-hung verlos'en Sehuldverschrei- 
bungen mit je 20 Zwanzig Kronen eingelöst 


Me euste Yurloruns Hola am 5. Jiinner 


1908 atatt 


Aus den frfiharou Ziekungez siud naehfolzende 
fällige Prónien-Schuklversenreihangeu diesr Emis- 
sion bisher zur Kiulesung uloti prasanint woruga 

aus den (tewinustziebungen: 

68 Nummer 48 Serie 2443 Nummer 20 
416 Nummer 13 Serie 2509 Nummer 26 
Serie 466 Nummer 15 Serie 4016 Nummer 06 
Serie 644 Nummer 50 Serie 4827 Nummer 28 
Serie 1824 Nummer 16 Serie 5864 Nuwmer 39 
Serie 2075 Nummer 39 Serie 5392 Nummer 15 
Serie 2332 Nummer 06 Serie 7110 Nummer 08 
Serie 2441 Nummer 08 


ans den Tilgungsziehungen 


sind von nachfolgenden Berien noch Frainien-Schuld- 
verschreibuugen susstiudig : 
208, 


97, 
649, 882, 
1085, 1443, 
1678, 1900, 
2067, 


2028, 
2152, 2478, 
2067, 2812, 
3059, 3187, 
3376, 


3258, 
3831, 3445, 
4348, 


4038, 
4569, 4654, 
4904 074, 
5273, 5352, 
5501, 5518, 
5736, 5851. 
6178, 6342, 
6511, 6646, 
T 7807 
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Serie 
Serie 


26, 65, 
52), 635, 
1026, 1082, 
1652, 1655, 
1990, 1998, 
2138, 2146, 
2605, 2659, 
3026, 3044, 
3186, 3214, 
3546, 8549, 
4006, 4018, 
4445, 4484, 
4752, 4814, 
5232, £269, 
5480, 5498, 
5619, 5707, 
6080, 6115, 
6476, 6480, 
£832, 6825, 
7561, 7562, 1573, 1634, 
7817, 1908, 7926, 7972; 


Wien, den 5. Septamber 1904. 
Bie Direction. 


223, 

818, 
1312, 
1306, 
2049, 
2379, 
2736, 
3125, 
3307, 
3929, 
4248, 
4635, 
4936, 
5342, 
5517, 
5842, 
6251, 
6638, 
7206, 
7804, 


Serie 
408, 
994, 

1475, 

1930, 

2117, 

2548, 

2891, 

3148, 

3527, 

3997, 

4407, 

4146, 

5227, 

5445, 

5560, 

6077, 

6456, 

6716, 


403, 

937, 
1468, 
1911, 
2073, 
2516, 
2570, 
3138, 
3405, 
2983, 
4385 
ATRA, 
5082, 
5402, 
5549, 
5997, 
6420, 
6705, 
1525, 
7830, 
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Wykonuje najtaniej 

wszelkie roboty rytownicze, pieczętarstwo i cy- 
zelarstwo. Własny wyrób stampil kauczuko- 
wych i metalowych. Grawury na metalu 

i drogich kamieniach. 
Monogramy, herby i guziki do uprzęży i liberyi. 
Szyldy rytowane i lane, tablice z blachy, praso- 
wane dla straży i asekuracyjnych towarzystw. 
Marki pieczątkowe, znaki do wypalania z żelaza 
i blaszki szpuntowe. Skad drukarń kauczuko- 

wych i różnych farb. 


Art. Zakład Rytowniczy 


A. GIGMANNA 


we Lwowie, 
14. ul. Sykstuska 14. 


wilgoć i grzyb 


najsilniejsze usuwa pewnie tylko 


„GLAZURYNA* 


mająca za sobą 10 lat praktycznego zastosowania. 
Mniejsze roboty wykona każdy sam. Przesyśkę 
próbną (wilgoć) 5 kor. i grzyb 6 kor. zamawiać: 
Biuro „GLAZURYNY* Lwów, ul. Łyczakowska 22. 
(Liczne listy dziękczynne ze Lwowa i prowineyi ) 


Najnowsze 

ulepszone GRAMOPHONY z ruchomą tubą do 
salonów, restauracyj, pokoi do śniadań — oraz 
wielki wybór najpiękniejszych utworów t.j. płyt 
do tychże, najtaniej tylko w magazynie 
Jakóba Kahanego, Lwów, Sykstuska 12. 


(Daje także na spłaty ratalne). Utrzymuje skład 
Rowerów. — Wszelkie reperacye gramophonów 
i rowerów wykonuje jak najlepiej i tanio. 

Zamówienia z prowineyi odwrotnie załatwia. 


wajpiękniejszy połysk na bieliźnie 


ręczy się nawet ręce niewprawnuej przez cał- 
kiem proste użycie sławnego 


Krochmalu z połyskiem srebra 
Fritz Schulz jan., Act. Ges. 


EGERN u LEIPZIG. 
Prawdziwy tylko z markami ochronnemi 
„Globus i ..Zelazko, 
Kartony po 24 hal. wszędzie do nabycia. 


Medal złoty Paryż 1900. 
/ Medal złoty Paryż 1900. 
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do upiększenia i wydelikacenia twarzy. 
Cena i kor. 


We Lwowie ul. Sykstuska 1. 25 i pl. Marysceki 11. 
Krakó vw, Sukiennice 20. Przemyśl, ul. Mickiewicza 11. 
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krajowe 
Nowości I 


przemysłu krajo- 
wego. Największy skład 
koców i kołder do łóżek, na wózki 
i na Konie, koce sławuckie i rakszawskie, 
koce dla zakłądów, internatów, koce białe do kuracyi 
hydrop. i t. p. poleca 
BAZAR KRAJOWY 


we Lwowie, Hotel Georgea. 


Ceny 
fabryczne. 


tam le. 


Nowość! 


kawa alona 
z własnego parowego palenia codziennie swieżo palona i * "se "<w 


Ira'wa palona ściśle podług zasad hygiemy, zapomocą gerąe 
{o trza — znakomita w smaku i aromacie — codzień świeżo paloma | 


Nowość! 


1,.kilo kawy palonej Melange Nr. 1. -— zł. 70 ot. 
w Nr. HE a w 90 » 

3 Nr IM: , OR 

» Ned 1 „ SU, 

Melauge cesarska Nr. V. 1 „ 40, 


Kawa pralona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż: zachowuje znako- 
mita aromę, czysty delikatny smak, największą wydatność, » tej przyczyny ina- 
cznie tańsza w użyciu aniżeli kawy palono w inny sposób. 

Kawa paloma pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze l, *|,, "ia i *,, kilo 


Poleca handel herbaty i rawy 


EDMUNDA RIEDLA 


we L W O WIE, 
ul, Teatralna 3, naprzeciw Katedry. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopąda), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


000 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 


